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Naczelne Komilely Wykonawcze Sir. Ludowego 
i PSLu - podpisały deklaracict o współdziałaniu 

WARSZAWA (PAP.). Wczoraj, 10 b. m. pod­
pisana została między NKW Stronnictwa Lu­
dowego i NKW PSL n~stępująca deklaracja. 

Stronnictwo Ludowe i Polskie Stronnictwo 

4. - Obrąną niepodległości, granic Poł&ki szczególności oba stromiiclf.wa, stojąc 111a •ta­
.przed napaścią agresji niemieokiej 1 zakusami nowisku indywidualnej własności gosrpodar6tW 
innych imperia.Iistów, je-st sojusz Polski ze chło:psk.ich, dążyć będą do planowości i ·racjo­
Związkiem Radzieckim, tk.rajami słowi.ańsikimi nalizacji cało.ksmałtu produkcji roJnej or.a.z do 
i innymi krajami demokracji ludowej. rozwoju 1!1-,połecznycih reform ip.racy wyitwórczej Ludowe stwierdzają: 1 5. W walce o pokój Polska WISIPÓłd'Ziiała 'Z i wymiany, dążąc tą drogą do podniesienia 

• !krajami demokracji ludowej i Związkiem Ra- ikuHury ro•llllej, wydajności i opłacailności g.o-
t. Oba stronnictwa będą ze sobą wspólpra- dziedtj.m, jako głównym obrońcą świa~oweg-o s,podarczej. 

cowały w ramach sojuszu chłopska-ro- pokoju oraz ze ·wszystkimi siłami ludowymi, Dla wykon~nia tych zadań 01ba stronnictwa 
botniczego, uznając ten sojusz za funda- walczącymi z anglosaskim imperializmem. będą W>SIPÓ'łdziałać: 

ment demokracji ludowej. Oba stronnic- J J a) w dążeniu do podniesienia lkuHury ro!-
twa uznają jedność klasy robotniczej, za ' • nej, a przez to wydajności i o;placa,lności go-
trzon sojuszu chlopsko-robotniczego, a Dla realizacji współdziałania obydW'll s·tron- spodar6tw chłopskich, drogą organizowania 
jedność ruchu ludowego, do którego zmie- nictw 1Powoliuje 6ię na stopniu centralnym, wo- współzawodinictwa prac na wsi, ro'Lbudowy 
rzają, za utrwalenie i pogłębienie tego so- jewód'Z'k!in i powiatowym komisje W>Sipółdzia· ZSCH, spój;dzie>k:zości wiejstkiej, zwłaszc~ o­
juszu. łania, w których oba 6tronniotwa reprezento- środków maszynowych i innych form, dos!ltt>-

wane są przez równą i.Iość członków. naląrvc'h życie go""'o·dar<:ze wsi 
1. Dokonane przez Mikolajczyka rozbicie ru- - 1 ~,... · • 

chu ludowego miało na celu uzyskanie po- O terminie powołania wojewódzkich ikoml- b) W pracy nad podniesieniem ogólnego 
. ś . sji współdziałania decyduje Ce.rutrałna Ko·mi· !Poziomu życia tku1tura.1Jnego 4 s.połecznego wsi. 

par7ra cz~ ci wsi dla know.a~ krajowego sja, a powiatowych - komisje wojewódzkie. pOJPrzez rozwój oświaty powszechnej I udo­
i ~1ędzynar?dowego w11teczmct~a, zwal- W miarę po,trzeby mogą być powoł"-ne ik.omi· &tępnienia młodzieży chłoipiS.kiej wszystikich 
czaJących l!OJUSz chł<>psko-robotruczy i dą- • sje dla koordynacji działalności obu stron- szczebli !k.sz.takenia, .upows,zecihnienia kuJJtury 
żących do obalenia ustroju demokratycz- nictw w pos.zczególnych dziedzinach. oraz ochronę zdrowia i 01Pieiki nad ~ieck.iem. 
nego, wielkich reform oraz podporządko- IV c) W pracy nad odbudową w.si drogą li!lt-
wania Państwa P.olskiego interesom an- • wi.dacj.i zni52czeń wojennych, poipierania osad-
glosaskiego imperializmu. /'fe knowania, Oba 6lronnictwa ohło;pskie prowadzić będą nictwa i nowych gospodars·tw, ;powstałych 
zagrażające pokojowi wewnętrznemu . i wspó1.nie i wspólnie organizować działalność z reformy ro.lnej. 
niepodległości Polski Ludowej, szukały mobilizującą masy chlorp5ki~ d11t wy'konania d) W pracy llll teren.ie rad narodowyt!'h iła­
dróg na wieś poprzez kierunki i ·dążność :z:adań, .. określonych w cześ~i Il ~iniejsMj d~-

1 
'.'Ilorządu w ,k~erumk1;l j~k najsprawniejszego 

w ruchu ludowYm usiłując sprzymierzyć\ klaracJi, a zwłaszcza do wykonania zadań, kto- i skutecznego ich drziałania. ' 
. ś k . . ' re przed wsią stawiają p'lllny odbudowy go- Po;przei te wszechstronni! wsipóM:z:!ał!lllia 

wiTe zkirea ~.ą. d „ ś 
1 

k ó hi t spodarcze1 ! przebudowy ustroju Pol&ki. W oba &tronnictwa dążyć b(ldą do ;pod'l).iesienia 
e erunr..1 i ą„no c , t re w s o-

dobmbyitu wsi, iprzy,sip!eszenia te:m:pa rozwoju 
rolnictwa, a tprzez to zwiększenia bog"-ctwa 
PoJskl Ludowej. 

V. 
W folku reaJi:zacji w~óŁclrLiałania z.groma• 

dzenia mas ch~ich wokół wymienionych 
założeń oraz usuwania z .ruchu ludowego 
e>lementów obcych i w.rogich, kierownictwa 
obu stronnictw wypracowywać będą ideowe 
i programowe wytyczne poJis!kiego ruch'll ludo 

. wego, jaiko część !ideologii i ;pro9-ramu demo· 
tkracji ludowej. 

-Program i ideoJo.gia ruOO'll audowl!'g(l bę­
d?:ie nawiązywać do tpozyiywinych twór.czych 
tradycji radylkalnego nu?itu w mchu ludo­
wym. Odrzuca natomiast WStZellkie <tradycje 
a:arówno 7igubnej WEOpólpracy z reakcją, jatk 
i chł01Pskie.go separaJyzmu, którego wyrazem 
były błędne teorie agrarystyczne, wykor.zysty 
wane obecnie w zdradzieckiej działalności 
wstE!CZ'Ilictwa. · 

Poprzea: zacieśnienie w.;ipółdzi~ania d reali· 
zację zasad wymienionyC!h w niniejszej dekla· 
racji oba stronnictwa d~yć będą do jedno­
ści ruchu ludowego. 
za Naczelny Komiitet Wykonawczy 
Poliikiego Stronnictwa Ludowego 

prezes Stronni:ctwa 
(-) J6zeJ Niećko. 
Sekretarz naczelny 

(-) Kaz.im/eri Bainaah. 
a:a Naczelny Komitet Wykonawczy 

Stronnietwa Ludowego 
. prezes Stronnictwa 

(-J Wiłll<Centy Bairanowskl 
SekTetarz generiWly 

(-) .A.nkm! Km-zyo.kJ 

rii ruchu ludowego noizą niesławbe mia-1 
no chieno;..piastowskich, kadzichłopskich Przed 
i mikołajczykowskich, muszą być całkowi- i 

cie przezwyciężone i wykorzenione. wybuchem strajku kolejarzy w USA 
Tylko tą drogą mog;i być powetowane 

wielkie szkody, które spowodowała dzia­
łalność Mikołajczyka i mikołajczykowskie 
go kierownictwa wsi, odciągając część 

chłopów od czynnego udziału w budowa­
niu demokratyczno-ludowej Polski i spy­
chając ich na pozycje reakcji. 

3. Zdecydowana i bezkompromisowa . walka 
· SL z reakcją przeprowadzon;;i ·wraz. z ca­
łym obozem demokratycznym, poparta 
przez działalność ideowo-polityczną le­
wicy PSL, do}!lrowadziła do klęski Miko­
łajczyka i jego obozu. 

4. Polityczna i organizacyjna działalność 
odradzającego się PSL i przyjęcie przez 
PSL pod nowym kierownictwem demo­
kracji ludowej jako podstawy programu 
ideowo-politycznego, stworzyła warunki 
dla ścisłego współdziałania obu stron­
nictw. 

Truman podpisał dekret o mlUtaryzacJi kolei 
NOWY JORK, PAP. - Podczas pertrakta-1 cił nowe propozycje uregulowania płac, uwa­

cji między przedstawicielami związku zawo- żając je za absolutnie niezadawlniające. W 
dowego palaczy kolejowych a reprezentanta- , związku z tym oczekuje się wybuchu strajku 
mi przedsiębiorstw kolejowych - nie osiągnię kolejowego w Stanach Zjednoczonych. Straj~ 
to porozumienia. Zwią?:ek zawodowy odrzu- ma się rozpocząć we wtorek. Związek zawo-

Sophulis grozi nową masakrą 

dowy kolejarzy powołał do żyda 3 komitety 
strajkowe, które mają czuwać nad porząd-· 

· kiem w okresie strajku na dworcach i :na 
liniach kplejowych, postanowiono utrzymać 

w ruchu pociągi sanitarne i wojskowe. 
WASZYNGTON PAP. Prezydent Truman pod 

pisał ror;kaz, o przejęciu przez wojsko !kolei w 
całych Stana::.h Zjednoczonych. 

W związku z tym rozkazem podsekretarz 
st.anu w miniilterstwie ohrony RoyaU polecił 
szefowi departamentu komuniluicji armii amery 

RZYM PAP. Agencja „Elefterl Ellada" donosi I Wypowiedź członka faszyst,owskiego rządu kańskiej, gen. Edmundowi Leavey przejąć ad­
z Aten, ż-e nowy minister sprawiedliw·ości za- ateńskieg? ~!anowi jawną groźbę nc>wej egze- mdnii>trację nad całym kolejnictwem. 
groził zastosowaniem dalszych represja przeciw kucji wię7ln1~ obozu k<m:ceJlJtracyjnego na wy W rozkazie &wym prezydent Truman podkre­
ko zwolennikom armii demokratycznej. ,.Przy- sJ>i:e Maam:~sos. vy oboz.le tym, '.lwazanym ~?- ślił, że wobec groźby sitr.a:j_ku 190 tysięcy kole 
jaciełe Markosa _ powiedztiał on _ · nie po- na1~tr'?szme1szy oboz konc~ntr~cy3ny. w .Grec11. j-airzy amerykańskich, w9jsko przejmuje Z<lil':ląd 

. . . . . . . UW1ęz1onych iest 18 tys. zołmerzy I oficerów, nad kolejnictwem, aby zapewnili DO!nD.alne 
winni zapommac, ze w je~y~ ,~'lko obori~e ma 'które:y odmówił'i udziału w walkach przeoiwko f.unkcfonowanie transportu, niezbędnego dła ty 
my ponad 18 tys. zakladnlkow • armii gen. M.arkosa. · c:ia gospodarcz.ego kraju. 

Jl. . 
Wiedzeni wspólną wolą włączenia mas·,Fr. ont den1okratqcznq żąda 
thłopskich do pełnej i zdecydowanej --------------~------=~---·------------
współpracy w budowie Polski Ludowej e e · e e b I 

::a~i~~ep~~~~~~~:m~0 ~~~~~;:lkin:: U n Ie W a.z nie n I a Wy Or O W włoskich 
wsi - przyjmujemy i ogłaszamy niniej- I . • 
szą de~laracj~ o wspóld 3iałaniu SL i PSL: P.erwsze głosowanie w sprawfe wyboru prezydenta Włoch 

1. Uzna1emy Jako cel IIla·drzędny 6WOJeJ . . . . . 
działalności obronę i · ut.rwalenie niepodległo- RZYM (PAP) - Dma 9 ~m. zsbra!y się wy- mando~a, motywui.ąc go tym, ze wybory o~- sowaJi za nim chrześcijańscy demokrac·i i fa· 
sc1 oraz u.stroju demokratyczno • ludowego borcze komisie weryfikacyine włos.kiego sena- były się pod presją USA 1 Watyikanu oraz, ze szyści. 
Potlsiki. tu i izby po-słów, które powołane są do zba- popemiono szereg nadużyć na wie1ką s.ka.lę. Ainalogkzny wniosek o uniewamienie wy· 

2. Us·trój I or.ganiza<:ja państwa opiera się dania prawomo~ości wy'bo.ru poszczególnych Pr.opozy~ja Ama,;i~?l~ została odrzucona pr.zez borów na terenie seinaltu złożył 60cjaJ.ista Per• 
na władztwie świata pracy, ja:ko naczelnej za- 6enatorów i ;posłow. w1ększosc chrzesc11ansk0-demokra·tyczną. Po- tini. Wnio&ek ten również został odrzu<:ony. 
sadzie demokracji ludowej. Tak w izbie posłów, jalk i w senacie front seł A.mandola uczynił to Sa!l1lo zastrzeżenie na -Zarówno A.mandola, jak i Pertini oświadczy'1!., 

3. Podstawą i źródłem siły demokracji !udo- dem?kratyczno ·_ludowy przedst~ił wnio~eJc tema·t ważnośc! ".'yiborów .na dzisie.jszym pl.e- że zamierzają przedr.tawić odpowiednie doku­
wej jest Blok Demokratyczny, jednoczący ca- o niezatwierdzenie wy.borów z d.ma 18 kw1~t- nannym zebraniu 1z~y rpo-.;·ł-0w, w dmu 1.0 maia. menty, które zawierają dowody i'ntenvencjil 
ły świat :pracy, c'hłorpów, robotnitków i inteH- nia. W i-zbię pos!ów zgłosił wn1o~ek o unie- K1e~y przys,tąp~ono .do ~Josowan.1a nad zagranicznej, _ jak i popeJ,niO!llych n·adużyć. 
gencję <pracującą. ważnienie wyborow poseł komuilllsityc.zny, A- I wmosk1e.m o urz;nam.e waznośc1 wyiborow, gło- Lewica powitała dł'Ugotrwa:łymi olklasikami 

11_1111-1111-1111-111,_1111-1111-1111-1111~111-1111-m1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111-11 rezulta,t wyborów, do'tyczący de Nico.Ii, kitóre 

• ROk owa n wa P O I S k O - W ę g ·, e r s k ·, e ~:iajaix~;:k:~fio b~ił~~zyd:z?~do~~;z~~At~~ 
kszq ilość ·głosów spośród krmd,ydCJtów. 
Ponieważ więhzość 2/3 (w tym wypadku 600 
głosów), ·konieczna do pnejścia lkandydata, 

o zawarc·e 
EUDAPESZT (IPAP) - W po'IliedrLialek ra­

no wylądował na lotnisku w Budapeszcie sa· 
mofot, którym przybY'll członkowie polskiej 

delegacji handlowej. 
Deiega<:ję powitali przedstawicie·le węgier­

ski,.ę_.qo Ministenstwa S:praw Zagranicz.nych oraz 
Mini.steT6tW11 Przemy-.;łu i Handlu z ministrem 
Ronai na c.zel• 

długoletnie1· umowy gospodarcze1· nie z.ostał~ osiągnięta w pierWlSzym r.anmym 
głosowaniu, w godzinach wieczorowych mda· 

Witając serdecznie delegację po1lską, mini· 
ster Ronai dał wyraz nadziei, że pe11traktacje , 
które zostaną ,prrzeprowa.dzoine, doprowadzą do 
zadeŚillienia tradycyjnej przyjaźni węgie.rsko· 
polskiej i przyczynią się do utrwalenia u&tro· 
ju demokracji ludowej. 

W imieniu delegacji po·lskiej odpowiedział 
wicemi'flister Przemy6łu i HandJu, Eugeniusz 
Szyr: ,,Jutem pswjM - powiedział min. Szyr 

- te rokowcm.ia nasze będą owoc;ne i zCil[JeW- ło się odbyć drugie głosowanie. · 
niq pomyśl.ny rozwój współpracy we ws.zys!· Jeżeli w trzech pierwszyoh glo,sowaniadi 
klcll dziedzinach, będących przedmi<otem obrad. większość 213 głosów nie zoslf.anie osiągnięta, 
Przekonanie swe opieram na trzecih ;podstawo· co jest pra.wie zupełnie !Pewne, gdyż musialo­
wych prze~'łankac.h: całkowita równ.ość' obu by dojść do porozumienia między frontem 
pa,rtnerów, tradycyjna przyjaźń polsJe-0 - wę-I demokratyczno • ludowym a chrżeścijańskq 
gierska l podobieństwo &tmklllry ekonomJcz· demokracją, wtedy p1zystąpl się do czwarte· 
nef, opartej n.a zasadach g.o,spodarkl plano· go glosowainia, w którym ob,owJ<J,Zuje iuż zw~ 
wej." - ~ . kła wI~t -.. · 



Str. 2 

Trzeci ·dzień procesu -
end ee kich .. mord e re ów • 

I szpiegów 
_ Za juda~zo!'ski e złoto i dolary wysługiwali się anglosaski emu wywiadow1 

Y'!ARSZAWA PAP. Dnia 1~ bm. w trzecim Dalej oskarżony wyjaAn'ia, że jakkol~ek de- nej i wywiadowczej, prokurator cytuje 1nstruk 
dniu pr?cesu grupy członkow nielegalnego legatury były niezależne od SN, prezydium cję NZW (szcQ;odrze subsydiowanego przez pre 
„Stronnictwa NarodoweQo" sąd przy~tąpił do SN „uważało za stosowne mieć wglqd w pra- zydium SN, która szczegółowo poleca zblera­
przesłuchanla os~. Lud~tka Chaberskiego. · ce delegatur i starało się obsadzić delegatury nie wiadomości o dyslokacji jednostek W. P. 

Osk. ~ha?erskt Ludwik przyznaje się do nie- swoimi ludźmi", wyznaczonO" już nawet kandy lo.tniczych, wojskowych, magazynach broni 
~egalnei dz.1ałaln?śct ':" ram~ch SN I w_yjaśn!a, datów na Warszawę I Poznań. W. P., transportach wojskowych, planach ope-
ze w 1945 r. obiął k1erowmctwo wydz1.ału spo W związku z dalszymi zeznaniami oskarżone- racyjnych itp. 
łecQ;Uo-gospoda~:ze!if.o zarządu głównego SN, go, który twierdzi, że prezydium SN było zasa Oskarżony nie jest w stanie zaprze-:zyć szpie 
zaś po !eorgan1zaci1 władz SN w kraju (prze- dniczo przeciwne akcji wojskowo-terrorysty:z gowskiego charakteru cytowanej instrukcji. 
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KODl.Unlk.a:t 
Polskie) A1encji Prasowel 

WARSZAWA (PAP). PAP upowd:niony ,test 
do •twierdzenia, że wersje pcx:hodZl\C• H tr6-
de1 amerykańskich I szer1:one pn:ez płllna nie• 
mleck'le w strefie brytyjskiej o rzekomych 
rozmowach między polskimi dzlalacz.a.mi ro­
botniczymi a lewicowym! dzlałaczam1. niemiec­
kimi w sprawie granic na Odn:e Ny1le - li\ 

ordynarnym kłamstwem. 

Ta bezczelna prowokacja nale!y do tej, H· 

mej kategorii fałs11:erstw, którymi usiłują 

zdezorientować opinię mąciciele pokoju świata. 
prowadzone] przez emisariusza Bieleckiego z 
Londynu - Sójkę) wszedł w skład „prezy­
dium" SN, zatrzymując je<lnocześnie przy so­
bie stanowisko kierownika wydziału społeczno 
gospodarczego oraz opiekę nad działami: spo­
łecznym zawodowym, gospodarczym 1 wiejskim 
Chaberski był poza tym drugim zastępcą prze 
wodniczącego prezydium. 

Faszystowskie metody wyzysku 
Oskarżony przyznaje, że na pra :e otrzymy­

wał około 25-30 tysięcy złotych miesięcznie, 
:z: czego czerpał pieniądze na swe osobiste wy­
datki. 

W odpowiedziach na pytania prokuratora 
Kuczyńskiego - oskarżony przedstawia sądo­
>vl rolę. jaką odgrywali w „prezydium" SN po­
szczególni współoskarżeni.. Osk. Chaberski 
swymi zeznaniami szczególnie o·bciąża m. in. 
współoskarżonego Dziubeckiego - twierdząc, 
i.e to on właśnie utrzymywał kontakt „prezy-

• dium" z oddziałami wojskowymi SN i wydzia­
łem informacji. 

Prokurator: Jaki był cel delegatur, organizo­
wanych przez Sójkę? 

Osk.: Celem delegatur było działanie w ra­
mach, otrzymywanych od rządu lo,ndyńsklego 
instru'kcji i przekazywanie sprawozdań i ma­
teriałów. 

Prok.: Jakich materiałów? 
Osk.: Można je nazwać materiałami wywia­

dowczymi. 

ludów kolonialnych przez imperializm anglosaski 
RZYM PAP. - W czasie obrad e9"lekutywy 

Sw!atowej Federacji Związków Zawodowych 
dnia 7 maja doszło do incydentu, który wy­
wołał ;powszechne oburzenie. Zajście miało 

następujący przebieg: w cza.sie debaty nad 
kwestią rozwoju ruchu zawodowego zabrali 
głos delegat Jamaj'ki - Chili, i delegat Indii 
oraz Cejlonu - Wickramasinghe. 

Obaj delegaci przedstawili rzgromadzeniu, 
na jakie prze!;JadowanJa narażMy jest ruch 
zawodowy w Indiach, na Jamajce I Cejlonie. 

W szczególności delegat Ind!! zobrazował me 
lody faszystowskie, które sq stosowOJ1e w In· 
diach dla zdlµwienia ruchu zawodowego. 
Znajduje &ię od dłuższego ozmu w więzieniu 
m. in. również Dange, członek egzekutywy 
światowej Federacji Związków Zawodowych. 
Delegat Indii podkreślJJ, że w czasie ostatnie 
go strajku zostali aresztowani nie tylko dai<i­
łacfle 1Zwiqzków zawod-0wych, ale 1 Jch rodzi­
ny, nie wyłączając nawet dziec!. 

Po jprzytoczeniu licznych prz.%ladów tych 

0111 jest pomoc Marshalla! 
Trans~orty zeusutych konserw s~rzedano ~rzymusowo Austriako111 

WIEDEŃ, PAP. - Stany Zjednoczone do--rybnych, które okazały się jednakże nie do 
starczyły ostatnio Austrii w ramach „porno- użytku. Z konserw tych fabryka Semmering 
cy żywnościowej" 216 tysięcy puszek konserw sporządzi pokarm dla zwierząt. 

repr~j! w !krajach kolonłatnych del1!9at wy­
raził :przekonanie, te represje w IndJae.h od· 
zwlerciadlajq politykę nqdu brytyjskiego I a­
merykańskiego, .!l'tosowanq wobec tamtejasej 
ludno.§cJ, 

Na. ło ojw!a<lczenle zareagował iw ll!POsób 
nieoczekiwany I gwałtowny delegat CIO -
Carey. Przerywajqc dyckusję, zaatakował on 
w hlisterycz.ny spo6ób delegatów r. !krajów ko­
lonial'llych 1:a 1o, te ośmielili się wspomnieć 
o imperla/Jźmle ame.rykafłsklm I o repreafach 
ato.rowanych prznefł wobec narodów kolo­
nialnych. Udę['zo/qc plęścJq w stól, Cattł'f ~a­
tąd-al, aby dwa/ wytej w~omnlanl delegaci 
odwolalJ o6Woje otwladc.zenla Jub udokumm­
towall je. Wolbec tego de'legait Chin - Liu· 
Ning, !lla·tyohm.!ast zacytował l:tereg faktów, 
poitwierdujących wniowiedzi obu popr.i:ed· 
nych deł~aotów·, a w pl&m%ym n:ędzie incy­
denty, Ja.kler nllały miejtcs w Chinach, gd:z./e 
żołnierze amerykartacy iStrzelall do 11trafkufq· 
cych robatnf'.ków . 

...... ,.,.„ ............ „„ ................... „ ........... „„ ...... „ ...... „ ......... „ ........... - ............ 
Konserwy rybne zaproponowano miesz­

kańcom Wiednia dla podniesienia przydzia­
łów żywnościowych, jednakże kupcy nie byli 
w stanie sprzedać konserw, poniewat nikt 
nie chciał ich na.być, 

Proklamacja niepQdległości Palestyny Działania wojenne w Chinach 
LONDYN PAP. Jak podaje agencja Reutera 

z Nanklinu, nef sztabu wojsk rządowych w 
Mandżurii -generał Ch~o-Chin-Hslng, udał 
s!e; sMnoloJem :z Nankinu do Mukdenu, wioząc 
nowe instiukcje Czang-Kal-Szeka. Według Wla 
domości nądowych oblie 11trony czynią obec­
nie gorączkowe prZTIJOłOW811lia do nowych mia 
łań Wojskowych, ą.Icrojooych na ueroq skalę 

nastąpi n i eodwołalnie w tym tygodniu Nie mniej władze austriackie zakupiły pod 
naciskiem Amerykanów dalsze partie tych 
konserw rybnych. Rząd zapłacił za te dosta­
wy dolarami pochodZll,CYml z kretlyt6w ame­
rykańskich. Ponadto pewn<\ sumi: w walucie 
austriacldej odpowiadając!\ warto~cl kon­
serw w dolarach przekazano do dyspozycji 
USA. 

TEL-AVIV (RAP) - Żydowskie władze w 
Palestynie rozpisaly ipożyczkę narodową w wy­
sokości 5 milionów funtów. W związku z roz­
poczęciem kaII11Panii ,pożyczkowej wygłosił 
przemówienie Ben-Gurion, premier p-rzyszłego 
rz11du żydowskiego, który powiedział, że za 
sześć dni po rnz pierwszy od 19 -wieków . zo~ 
sianie ogłoszone niei..,odległe państwo żydow­

skie. 
- Odnieśliśmy na wszystkich frontach wa.1-

k.1 duże zwycięstwa - oświadczył Ben-Gurlol!l 
- mu'Simy jednak liczyć się z tym, że przed 
nami gromadzi s i ę jeszcze wiele niebezpie­
czeństw i przeEzkód politycznych. 
Niebezpieczeństwo inwazji obcyoh sił wciąż 

wisi nad Palestyną, wobec c.zego naród tydow­
ski musi zdobyć się na najwyższy wysflek, by 
przyczynić się do .zwycięstwa .sprawy nJe.pod­
Jegłoścl państwa żydowskiego. 

TEL-AVIV (RAP) - Sztab Hagany wydał 
wczoraj komunikat, w !którym stwierdza, że 
Żydzi posiadaj11 brod pneciwlotmiczą i że mo­
gą stawiać czoła ewentualnym nalo.tom na ich 
terytorium. 

• • • 
JEROZOLIMA (RAP) - Wczoraj ro7.1Pocz:ę-

ła 5ię wal!ka w pobliżu Bab-El-Wad o przecię­
cie b.100.a·dy arabskiej, uniemożliwiającej po· 
łączenie komunikacyjne Jerozolimy z Tel-Avi. 

vem. Żydzi zaatakowali okoliczne wzgórza, ob­
sadzone mocno iprzez wojska a.rabskie, głów­
nym jednak celem kh ataków jest ogromma 
zapora na szosie Jerozolima - Tel-Aviv. Po 
zaciętych walkach Żydzi zdobyli !Pozycje stra· 
legicz·ne na okolicznych wzgórzach Abu-Gosz. 
Walki nadal trwają. Według żydow:skich źró­
deł, ki1ka tys i ęcy Arabów broni tej zapory. 

Niemcy chwal~ Churchilla . 

W dn :u 8 ma!a b.r. po kr6tkfch cierpieniach zmarł 

HAGA (RAP) - Na .konferencji w eprawle 
sbwof1-enla ,,Paneuropy", obraduj\cej pod prze­
wodnictwem Clhurchllla "' Hadz&, wysł111Pll 'W 

dniu wczorajszym szereg delegatów nlemlec· 
kich, kit6rzy między innymi o~wla.dayU, że 

stwontnl• P~eracfl ZGChodnlo - Burope/akle/ 
f~t Jedynym rozwlązanlftm problMllJ nlemJec­

klego ra.r6wno w cbJ~!Mnle polltycmiej, Jak 
I gosp.oda.rc:zej. 

- Tow. DĄBROWSKI LEOPOLD 
Członek ko!a P.P.lt przy Centrali Zaopatrzenia Materiałowego 

Przymysłu Włókienniczego 

Wyprowadzenie zwłok nastą, i dnia 11 maJa o godz. t 8 z do­
mu przy ul. Szymonowicza Nr 8. 

Ha smutny ten obrzęd zapraszają 
RADA ZAKŁADOWA 

IOŁO PPR i PPS przy C.Z.M.P.Wł. 

Dr Kramer, t,wórca niemledcleJ Ltgł Pede· 
ralnef', oświadczy?, ie Federdaf<l Europe/ska, 
gv;arantufqca w .wym łonie na/etyle miejsce 

Federacfl Nlemlecklef, je&t Jedynym ::bawfen· 
nym plan-;n dkl J!uropy • 

Dr RH:zel, drugi delegat nłem!eokl, zatędał, 
by kongree dał Niemcom gwarancję pomocy 
w odbudowie kh g09p(>darlcl. 

55 jednostek zmotoryzowanych 1 lotniczych. l jechał tu z rółnyml :r; góry ustalonymł plana­
- Stało się to w odległości 10 klm. na Za- ml. Wątpię, aby podzielił si~ tym! planami 

chód od Naftogradu. Niemcy nie czekall na z Rummlem lub pułkownikiem Pauli. Wąt­

coś podobnego. Możemy &oble powinszować, plę również., żeby Rummel w ogóle wie­
ale nie należy jednak spoczywać na laurach. dział coś o tych planach. Właściwie mówiąc, 
Wróg jeszcze nie jest ostatecznie zwyciężony. trzeba było zająć się Laun!tzem grubo wcze­
Wyczuwam, że Niemcy jednak coś przedsię- śniej, ale cóż robić! Miałem ważniejsze spra­
wezmą.„ wy na głowie„. Wyczuwam jednak, że La­

Zapadla krótka pauza, bo Andrzej tak za- unitz może mnie poinformować lepiej niż na­
jął się naleśnikami, !ż nie mógł dać żadnej od wet przypuszczam„. A taka Informacja by­
powiedzi na wynurzenia majora. Pokiwał tyl- laby teraz niezbędna„. Czuję, że coś wisi w 
ko głową, zgadzając się ze swoim szefem. Za- powietrzu. Jestem za starym wygą, aby mógł 

II. I von Rummel. Gdyby mógł naprawdę zol;Ja- panowało milczenie. Od czasu do czasu zda-· mnie oszukać ten względny spokój, jakim cie 
W byłym gabinecie obersturmbahnfuhrera czyć tę „profanację", której dopuszczono się leka dolatywały odgłosy potężnych wybu- szymy się w tej chwili. Powtarzam, nie mam 

von Rummla znajdował się obecnie sztab ma- w jego gabinecie, z pewnością nie przeżyłby chów pocisków artyleryjskich. Swiadczyły powodów, ale szczerze mówiąc jestem pewny, 
jora Jakowlewa. Te same telefony stały na tej chwili. Ale partyzanci mało sobie robili one o tym, że gdzieś w pobl!żu istotnie dzia- że coś się mus! ~darzyć. I to „coś".„ wy­

zawalonyrn papierami 1 mapami biurku. Ta z wyraźnego niezadowolenia i oburzenia, któ- lały zmotoryzowane oddziały czołgów · gene- jawi ml Launitz, o ile wie, oczywiście„. 
sama mapa wisiała na ścianie. Ale inne - re malowało się w oczach spoglądającego rała Borysowa . • Jakowlew pierwszy przerwał - No, jako komendant Naftogradu I ma­
czerwone chorągiewki znaczyły na mapie zwy na nich z fotografii Rummla. Naleśniki i zim- milczenie, patrząc na zegarek i cedząc przez jor wojsk niemieckich masz wszelkie dane, 
cięsk:i marsz wojsk radzieckich. Znikł też wiel ne kwaśne mleczko bardzo smakowały Jako- zęby. , aby wyciągnąć od Launitza wszystko, czego 
kl portret fuhrera, który dotychczas „upięk- wlewowi oraz jego młodemu adiutantowi. - Nie mogę nozumieć, czemu tak długo się spodziewasz, - uśmiechnął się Andrzej. 
szał" siedzibę R,ummla. z portretów pozo- Specjały te wydawały się bardzo smaczne, nie przyprowadzają do mnie Launitza.„ Ka- - Wszak dostałeś pochwalę od sameg0 Rum­
stała tylko zawieszona na ścianie fotografia zwłaszcza po tylu trudach i niepokojach. Jed- załem go sprowadzić tutaj i czekam już prze- mla, że potrafisz badać, jak nikt w gestapo„. 
Rummla, wyobrażająca grubego obersturm- nak, połykając tłusty, oblany masłem naleś- szlo godzinę„. , - Z Laun!tzem będzie sprawa trudniejsza, 
bahnfuhrera w odświętnym mundurze z mnó- nik i zapijając go łykiem orzeźwiającego na- - Launitza? Czekasz na Launitza? - oży- - odpowiedział Jakowlew, - jest to twarda 
stwem orderów ł odznak partyjnych, pobły- poju Jakowlew nie przestawał spoglądać od wił się nagle Andrzej, - a to wybornie! BP,- i chytra bestia. Zresztą, wie, że nie ma nic 
skujących na dumnie wypiętej piersi. Tę fo- czasu do czasu na zegarek. Major prawdopo- diie miał bardzo zabawną rozmowę! Cho- do stracenia. Za długo siedział u nas. Bo­
tografit: Jakowlew zachował jak );ię wyrażał, dobnie czekał na kogoś. Andrzej również wy ciaż - dodał po chwili zapomniałem, że La- ję się, iż moje „gestapowskie" metody będą 
„na pamiątkę". dawał się nieco zdenerwowany, chociaż sta- unitz o niczym nie wie. Nie wie nawet, iż za miękkie dla majora von Launitza. Cóż, tru-

Noc czerniała za oknem Gdzieś w odda- rannie ukrywał to wobec szefa. Rozmowa to- wyręczałeś go przez dłuższy czas u Rummla dno, spróbujemy tedy pog;dać z nim inaczej„. 
leniu głucho grzmiały wybuchy 'Pocisków ar- czyła się dookoła bieżących spraw partyzanc- i Scherwitza„. O czym właściwie będziecie Przecież nie mogę zapomnieć o tym, że wła-
tyleryjskich. Odgłosy te wskazywały, że front kich. rozmawiali? śnie jego Berlin skierował do Naftogradu, aby 
znajdował się gdzieś w pobliżu. Na biurku - Teraz miastu przez pewien czas nic - Ma się rozumieć, że nie będziemy roz- ujarzmić całkowicie to nieszczęśliwe miasto ... 
stała ogromna misa, pl::łna naleśników, obla- nie zagraża, - ciągnął Jakowlew, popijając trząsali kwe;;tii, czy dobrze udało ml się ode- Oczy Jakowlewa nabrały stalowego błys­
nych roztopionym masłem i obficie zalanych z dzbanuszka kwaśne mleko, - wszystko na- grać rolę Launij.za, - zlekka uśmiechnął się ku, gdy mówił te słowa. Nagle sam przerwał 
śmietaną. Jakow!ew i Andrzej smacznie za- razie poszło jak po maśle, i nie sądzę, aby Jakowlew, - mam wrażenie, że ten Niemiec własne wywody i spojrzawszy na zegarek gło­
jadall naleśniki, popijając zimne kwaśne mle- Niemcy mieli zamiar nas niepokoić. Dosta- wie coś więcej nawet od Rummla i Scher- śno zawołał: 
ko, które stało w dzbanuszku obok misy. Ze łem przed chwilą wiadomość, iż oddział czoł- 1 w itza. Jest to wszak gruba ryba niemieckie- - Hej! Metelical Dlaczego tak długo n ie 
ściany z oburzeniem na tę idyllę spoglądał by gów pod dowództwem generała Borysowa już J go wywiadu. Posiada liczne „chody" nawet przyprowadzają Launitza? Co tam się stało 

ły władca gabinetu - obesturmbahnfuhrer sie zetknął z przednim! oddziałami naszych u samego Himmlera. Prawdopodobnie przy- u diabla? 
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83 Powszechne Domy 
Tow; rawe w Polsce 

Gospodarczy wał Słowiańszczyzny w środkfiwei Europie 
ZSRR - Polska - CSR na gruncie ścisłej współpracy 

Powuecbny Dom Toiwarowy w Szczec:n!e. 
o1warty w dniu 26 kwietnia Tb., jest 63-cim 
i rzędu Domem Towarowym. 

Specja.Inie przebudowany na ten cel budy­
nek nosi charaikt~r nowoczesnego Domu To­
warowego, &kłada,jącego się z pairteru i dW'll 
pi~ter, urządzonych niezwykle staramnie. Po pierwsz~j wojnie świat~wef państ":'o polskie, wrogo nastawione wobec powstałego 

na gruzach panstwa carów Związku Radz1eck1ego, -nie rozbudowało należycie stosunków 
gosp~dar~zych z ZSRR. W rerultacie, za sanacji nasz handel za,graniczny ze Związkiem 
Radzieckim wynosił mni~j, niż 2 procent obrotów Polski, gdy z Niemcami prawie 30 
procen_t. Wszystkie prai.:'1e fabryki w COP- ie pracowały na maszynach niemieckich, toteż 
gdy hitlerowcy n?padli na Polskę w 1939 roku, przejęli fabryki wojenne, dostosowane 
do Ich potrzeb militarnych. 

wo rozporządzania tq kwotq rOJZem z nami, 
jak to ma mieć miejsce z krajami, które 

zwiążą się z planem Marshalla. 
Cóż do tych argumentów można dodać? 
Wystarczy stwierdzić, że dzięki stycz.nio· 

wej umowie z ZSRR podwoimy naszq produk· 
cję stali i żelaza, aby zrozumieć, ja'k 5koczy 
potencjał gospodarczy Polski we wszystkich 

Charakterystyany je5t kiosk zalbawe'k d1li„ 
cięcych, umieszczony w specjailnej gale:yjce 
na pól;piętrze. 

Szczeciński P.D.T. zaopaitrzony jes,t w S1!ero­
ki asortymerut artykułów spożywczych i prze­
mysłowych. Ciekawie przedstawia się również 
dział iko.nfekcj-i i ga,lan•terji, w k'tórym poważ­
ne miejt;ce zajmują artykuły sezonowe. Pierw· 
szy raz urządzono w P.D.T. specj.ailny dz!ał 
sprzedaży mięsa i ryb, oddzielony od pozoeta.­
łego pomieszczenia. W lecie, na 3-cim piętrze 
urządzona będzie luksu~;owa kawiamia. 

N owe stosunki g_ospodarcze między odro­
dz?ną. Polską a ZSRR rozpoczynają się 20 paź­
dz._ern1ka 1944 r. podpisaniem umowy, nazwa­
neJ of1c1alme „Porozumieniem o dostawach to­
warów i o warunkach rozrachunkowych mię­
dzy rządem ZSRR i Polskim Komitetem Wy­
zwolenia Narodowego. Na mocy tej umowy 
ZSRR zgadza się dostawić PKWN na zasad.ach 
krótkoterminowego kredytu bezprocentowego: 
węgla, nafty, ropy, mąki, bawełny, mydła, soli 
ltd., .na sumę 105 mUionów złotych. W zamian 
za nie otrzymuje: cukier, spirytus, len, cement 
i jęczmi.e1i browarny. Pamiętajmy, że umowa 
ta zawarta jest w chwili, gdy grzmią jeszcze 
armaty, a Polska nie jest jeszcze całkowicie 
wolna od najazdu niemieckiego. 

ŁANCUCH UMÓW 
DRUGA z kolei umowa, z dnia 7 lipca 1945 

roku, zawarta została po zakończeniu działań 
wojennych, gdy granice Polski na Odrze i Ny-
6ie były przesądzone. Polska mogła zaofiaro­
wać ZSRR - węgie<l, koks, żelazo, &tal, cement, 
tkaniny bawełniane i wełniane, szkło okien­
ne - w zamian za rudy żelazne, chromowe, 
manga1:1owe, aluminium, ;platynę, benzynę, naf­
tę, oleJe smarowa, wełnę, bawełnę, i..boże i ce­
lulozę. 

TRZECIA umowa, z d.nia 12 kwietnia 1946 
roku, na 16-0 milionów rou;zerza etosUJJ.k! go­
spodarcze między obu krajami. Powiększa się 
eksport towarów przemysłowych z Polski, roś· 
nie import surowców z ZSRR, niezbędnych dla 
nowych fabryk. 

Jer.zcze silniej te tendencje gospodarcze 
ujawniają się w CZWARTEJ i 'kolei umowie, 
w sierpniu 1947 r. Obowiązuje ona do marca 
1948 r., wprowadzając do naszego wywozu do 
ZSRR nO'We pozycje w postaci szeregu chemi­
kalii i zwięk-.;zając obroty zarówno po stronie 
eksportu, jak i im.portu. 

POŻYCZKI W ZŁOCIJ! 
W marcu 1947 r. Polska otrzymuje od ZSRR 

PC!JŻYCZKĘ W ZŁOCIE, co pozwala nain umoc­
nić walutę i dokonać niezbękych rozliczeń 
z zagranicą przy zakupie szeregu artykułów 
inwei;tycyj•nych. i przemysłowych. 

Na mocy umowy z. &ier:p.nia 1947 r. otrzy­
mu1emy od ZSRR 300 tys. ton zboża, co nam 
pozwala pokonać truonośti aprowizacyjne, 
spowodowane niedoborem włao;,nych zbiorów 
i przerwaniem dostaw UNRRA. 

NOWY OKRES GOSPODARCZY 
Nowy okres w stosunkach gospodarczych 

polsko - radzieckich poCZi\~kuje TRZY UMO­
WY Z 26 STYCZNIA 1948 R. Umowy te do· 
tycz(\: 1) dostaw dla Polski sprzętu przemysło­
wego na kredyt; 2) wzajemnych dostaw towa­
rów w okr~ie 19~-1952 r.; 3) dostaw 200 ty­
sięcy ton zboża. 

Umowa pierwsza, kredytowo - Inwestycyj­
na, przewiduje dostawę dla Pol'5ki w Jatach 
1948--1956 r. urz4dzeń przemy•łowych, które 
pozwolą nam pocki~gnąć nasz. kraj na znacz­
nie wyższy stopień przemysłowy. 

450 MILIONÓW DOLARÓW KREDYTU 
Umowa ta, dzięKi udzielonemu nam kredy­

towi w wysokości 450 milionów dolarów, nie 
nakłada na nas obowij\z!ku .utych111ia11towych 
spłat. Nie uwiera ona równie-i żadnych wa-

dziedzinach. To potężny skok w uprzemyslo· 
runków politycznych, czy gospodarczych, wieniu kra;u, wzmocnieniu jego sił gospodar· 
a więc różni s i ę wybitnie od umów, wynika· czych, przerzucaniu nadmiaru sił ludz!kich ze 
iących z planu Marshalla. Toteż min. Minc, wsi do fabryk, kopa1lń i mia5t. To podniesie· 
porównując umowę polsko · radziecką z P'la- nie poziomu życia narodu. 
nem Marshalla, mógł śmiało oświadczyć, że: Jeśli dodamy, że umowa o wzajemnych do-

1. umowa polsko • radziecka obliczona. stawach w latach 1948-1952 powiększa znacz- NOWE MASZYNY DLA KOPALNI WĘGLA 
jest na wzrost sił gospodarczych Polski, nie wymianę towarów między Polską a ZSRR, 
gdy plan Marshalla zmierza do wzrostu sił że wreszcie umowa o dostawie 200 tysięcy ton " zespół pracowników zakładów elektrome­
Niemiec; zboża radzieckiego dla Polski pozwoli nam chanicznych w Tomsku przystąpił do produk· 

2. w ramach planu Marshalla Polska o- przetrwać do ru:>wych, pokrywających już po- cji szeregu nowych maszyn kopalnianych. Do 
trzymałaby arlyku.ly konsumcyjne, gdy na trzeby aprowizacyjne kraju, 7.ibiorów, to zr.o- maszyn tych należy pompa mechaniczna do 
mocy umowy z ZSRR dostaniemy urządze· zumiemy wagę umów styczciowych między usuwania wody z kopalni, oraz zmodernizo-
nia inwestycyjne; obu państwami. wany świder elektryczny powodujący znacz-

3. inwestycje, które otrzx.mujemy z ZSRR Umowy te, łąaznie Z' umową polsko-czecho- ne zwiększenie wydajności pracy. Oprócz te-
nie są obciążone warunkami żadnej natury, słowacką, har~onizującą wysi!11<i go~po~arcze go poddane zostały próbie nowe wentylato-
gdy wiążąc się z planem Marshalla musie- obu tych kra1ow we w-szyst!kich, dziedzinach, . 
libyśmy płacić- różnymi warunkami; pozwolą stworzyć potężny wał gospodarczy ry el~ktryczne o ~doskonalone] konstrukcji 

4. za . udzielony nam 450-milionowy dol. Słowiańszozyzny, o który rozb'.1ją się wszel· 1 Do pierwszego ma~a nowe, n:as~ny zostaną 
kredyt nie wpłacimy równowartości w zło- kie nowe próby najazdu niemieckiego na przekazane kopalniom Kuzmeckiego basenu 
tych do dyspozycji ZSRR. aby miał on pra· J wschód Europy. . (St. Waic:r.ak) do próbnego użytku. 
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Reforma polskiego szkolnictwa 
Il lal nauki na poziomie ogólnokszlalcqcym 

Newy program nauczan:a od nowego roku szkolnego 
Nadanie ostatecznych form strukturze na- kierunkiem jednego zespołu naucq:ycielskiego, I celu specjalna komisja, w której skład wcho­

szego ukolnictwa podstawowego i średniego :o da dodatnie _wyniki za~ówno wychowawcze dzą przeds~awiciel!' Kuratoi:ium, Inspektora~~ 
było tematem długotrwałych dyskusji. Ostat- Jak i w zakresie nauczania. W ciągu 11 lat szkolnych 1 Wydziału OśWlaty Zarządu MleJ• 
nio na odbytym w kwietniu bieżącego ro'ku nauczania nauka odbywać się będzie w tym skle~o. Pierw~ym etapem prac tej Komisji był 
ogólnopolskim Zjeździe kuratorów w Warsza- samym lokalu. Stworzenie 11-letniej szkoły ~bor gm~chow szkolnych dla. nowopowsta· 
wie ustalono, że szkol.a podstawowa trwać bę- usunie dotychczasowe braki naszego szkolni- Jących ogolnokształ-::ących szkoł. Na ten cel . . • wybrano budynki b. obszerne <> 15-20 salach 
dzie lat 7, a łą:znie z nauką na po!Ziomie śred- ctwa, ~ więc elltar~zm Sllkoł ogólnokstzałc~- wykładowych, gdyż w nowych szkołach we 
n'im czas nauczania obejmować ma lat 11'. Na cych, .1 da w efekc:e szybk~ demokratyz_acJ~ wspólnych gmachach znajdą pomieszczenia za 
powzięcie tej decyzji wpłynął fakt, że w na- szkolillctwa. "".'pro~adzen~e . 11-letill~O równo podstawowa 7-letnia Śzkoła powszechna 
szych warunkach znacznie łatwiej " będzie zrea progr~mu nauczaill~ ies~ powaznym kro~nem jak i 8, 9, 10, 11 klasa ogólnokształcąca. 
lizować obowią1rnk szkoły powszechnej podsta- napr2od w dztedzmie upowszechnienia W Łodzi wybranych 11:ostało 14 gmachów 
wowej, dla całej młodzieży w ciągu lat 7, po· oświaty. szkoły 11-letniej. Mieścić one się będą w 
za tym 11-letnia szkoła ogólnokształcąca po- W chwili ol)ecnej Kuratorium Łódzkie już 4-ch lokelach szkół średnich i 11-tu budyn· 
zwoli na ujednolkenie nauczania i zapewni je przystąpiło do pra:: przygotowawczych nad kach szkól powszechnych. 
go ciągłość. W c:ągu trwania nauki w nowym realizowaniem szkół o jedenastnletn!m pro- Reorganizacja nastąpi we wszystkich szko­
typie szkoły młodzież pozostawać będzie pod gramie nauczania. Powołana została w tym ła-:h ogólnokształcących średnich. Już od przy 
-------------------------------------- szłego roku do 8-ej klasy kierowani będą ab­

Zamaskowane niewolnictwo 
Amerykanie snze~ai;t wys~y na Pac, f ku wraz z tubylcami . 

Flota amerykafulka jest prawdziwym władcą 
ina dalekich wodach Pacyfiku, gdzie •prawu­
je kontrolę nad niezliczonymi wysepkami. 
Oficjalne pismo floty amerykański..!j „Seapa­
norama", zawiadomiło swych czyte,h.;k.ów, że 
na szeregu wysp słabo zaludnionych można 
zakupić po cenach przystwnych grunty, 
o bardzo dobrej ziemi ornej. 

Aby zachęcić nabywców pismo •zeoroko 
rozpisało się o świetnych warunkach o.sied· 
leńczych, o tanie] sile roboczej, której jest 
tam w bród. Place robo,tnika niewykwalifiko­
wanego . wahaj!ł się o-d 5 do 9 centów, wykwa­
lif:kowanego zaś od 9 do 11,5 centów za go· 

dzinę. 
Gazeta dodaje, te niechętnych tubylców, 

mimo tak niskich płac, nie ma, gdyż w Tl.Zie 
odmowy „sprowadzi się robotników :r; Jaa>onii 
i innych wysp." 

W związku z tak sprzyjającym! warunlta­
mi. wysoki komisarz dla tych WY'SP uchęca 
Amerykan do zakła.da!Ilia wie.Lkich przedsię­
biorstw rolniczo - handlowyck. 

Wprawdzi~. niewo.Jmictwo iz:ostało f&rmal­
nie zniesione jesz.cze w ubiegłym wieku, nie 
przeszkadza to jednak amerykańskim wftad­
com ~używać 1ubyków, jako pra.wie bea:płait­
nej siły robooczej. 

solwenci 7-klasowej szkoły podstawowej, lub 
wstępnych klas, istniejących przy gimna11:jach. 
Do klasy 9-tej absolwenci 8-ej klasy i klas 
wyrównawczych przy gimnazjach. Do klasy 
9-tej „A" wszyscy ~. którzy kończą II klasę 
gimnazjum. Do klasy 10-tej absolwenci III kla­
sy dotychczasowego gimnazjum. Do klasy 11 
absolwenci I-ej klasy licealnej. Niezależnie od 
wprowadzonej Z' poce:ątkiem nowego roku 
szkolnego .11-letniej sZ'koły ogólnokształcącej 
istnieć będą szkoły zawodowe różny::h typów, 
przyjmujące do gim:aaejum ab-solwentów 7-kla 
sowej szkoły podstawowej, lub też absoilwen­
tew trzyletniego gimnazjum ogólnoksztakące-
11e do liceów. 

Kuratorium Okręgu Łódzkiego zamierza roz­
mieścić szkoły o 11-lenim programie naucza­
ni& p1zede wst:ystkim na peryferiach miasta, 
w dzielnicach robotniczych. (ik) 

~·Etl„ MltĆZVSŁAW 'MOCZAR 
28 innego jak samolot zniszczyć. Czerwona 

żagiew płonącego samolotu widoczna była 
w promieniu kilku kilometrów. Lotnik, 
który na szczęście nie odniósł żadnego po­
ważnego szwanku-pozostał z nami. „Zyg~ 
munta'' odstawi.liśmy do garnizonu. 

poświęc~ specjalną książkę, która utrwali 
dla wszystkich pokoleń pamięć o jej wal­
ce i pracy. 

Rano we wszystkich wioskach odzy­
wały się strzały, które budziły miejscową 
ludność i pędziły do pracy przy kopaniu 
rowów przeciwczołgowych. Trzech Niem­
ców z dymiącymi jeszcze karabinami pro­
wadziło zebraną ludność do całodziennej 
roboty. 

Potyczki z Niemcami stały się już teraz 
codziennym naszy}ll chlebem. Ofiary z na­
szej strony rosną. W lisi:op1:1dzie zabity zo­
staje sekretarz okręgu Polskiej Partii Ro­
botnicze1 ps. „Antei.t", oraz szef ok!"ęgu 
Armii Ludowej ps. „Wujo". Nazwiska 
tych towarzyszy nie są mi znane. Sądzę 
;ednak, że tc;warzysze broni pisząc o wal­
kach z Niemcami powiedzą o nich społe­
czeństwu tymbardziej, że byli to aktywi­
ści naszej partii i organizatorzy Gwardii 
LudowE:J na t-:renie woj. kieleckiego. 

Zginął również „Szoszka", były dowód­
ca Gwardii Ludowej, który w czasie ofen· 
zywy dostał się na tereny prawobrzeżne. 
a później to5tał zrzucony na lasy Swiniej 

-
W niedługim jednak czasie przybył do 

nas wezwany telegraficznie drugi samolot, 
który tym razem wylądował szczęśliwie. 
Przybyła maszyna zabrała ze sobą lotnika 
z poprzedniego rozbitego samolotu, oraz 
kpt. „Juranda Władka''. 

Z dawnego sztabu obwodu i aktywu 
partyjnego pozostało nas niewielu. W te­
renie zostali jeszcze tow. tow. „Bystry'', 

Góry. Był to jeden z najdzielnieiszych „Wicek", „Jarosz" i inni. 
i;.artyzantów z ttrenów Kielecczyzny. _ Zbliżał się koniec lisopada. 
Niestety, w miesiącu listopadzie został za- W lasach Starachowieckich Niemcy 
skoczo11y przez kilkakrotnie przeważa_jące rozpoczęli zakrojoną na wielką skalę akcję 
siły Niemców i w walce tej zginął. t. zw. „pacyfikacyjną", do której rzucili 

„Pietrek", o którym już wspominałem bardzo poważne siły. W czasie tej obławy 
przedarł się przez front wraz z oddziałem Niemcy ścigali nas kilkanaście kilometrów. 
200-tu ludzi w okolicach Gór Swiętokrzy- Co chwila oddział nasz wpadał pod ogień 
skich. O powodzeniu tei przeprawy powia- nieprz. jacielski. Sytuacja z godziny na 
domiono nas radiogramem. godzinę stawała dę coraz bardziej kryty-

Pozostała nas grupa około 300-tu ludzi, czną. Oddział nasz nie był w stanie przy­
z którvch wielu chorowało na szkorbut jąć otwartej walki. Jedynym wyjściem z 
i inne choroby, wyczerpani nerwowo i fi- sytuacji było skuteczne oderwanie si~ od 
zycznie. Należało irh skierować natych- nieprzyjaciela. 
miast do garnizonów, żeby wykurowali Od wrogiei kuli padła ciężko ranna dr. 
się - byli bardzo potrzebni. Przeczuwali- .,Hanka" dr. Helena Wolf, członek <;ztabu 
śmy bowiem, że gdy Wisła zamarznie, na- obwodu. Była to niepowetowana strata.­
leży oLzekiwać ofenzywy Armii Radziec· W przeddzień wolności zginęła towarzysz­
kiei i Wojska Polskit>go. ka, która oddała tyle energii i siły w or-

Wezwaliśmy samolot sanitarny, by za- organizowanie kadr i w walkę z niemiec­
brał rannego dowódce I-szei brygady kpt. kim okupantem. 
, Zygmunta", samolot ten przy lądowaniuj Temu dzielnemu żołnierzowi, drogiemu 
złamał skrzydło. Ni~ oozostało nam nic nam :wszystkim partyzimci Kielecczyzny 

Tej samej nocy udało nam się szczęśli­
wie oderwać od nieprzyjaciela i zaszyć się 
niepostrzeżenie w las. Niedaleko od nas 
ściągały niemieckie oddziały, wyrzucając 
w niebo setki różno - kolorowych rakiet, 
które były sygnałem zakończenia obławy. 

Wyruszyliśmy w stronę garnizonu w 
. okolice Bełtowa do wsi Skarbka, w której 
zamieszkiwał dowódc;r. rejonu IV-go Armii 
Ludowej - por. „Kruk". 

Rozpoczęliśmy teraz pracę garnizono­
wą. Do dyspozycji otrzymaliśmy bunkier, 
w którym ulokowaliśm~ się w czterech:­
„Janek", „Marian", „Wicek" i ja. Pozo­
stali przeniesieni zostali na rozległe pla­
cówki Ostrowa, Kielc, Radomia itd. 

Organizacja mimo wyjątkowo ciężkich 
warunków - pracowała. 

Nocą odbvwały się odprawy. Łącznicy 
przebywali dziesiątki kilometrów z mel­
dunkami. Front biegł od naszego m. p. w 
odległości niepełnych 10-ciu km. Fakt ten 
jE:dnak nie przerażał naszych oddanych 
żołnierzy i oficerów A. L. 

Należy r.odkreślić szczególną aktyw­
ność, jaką wykazali w ostatnich dniach 
okupacji tow. tow.: „Kruk" ze wsi Skarb­
ka d-ca rejonu IV-go, „Sęp" - stary par­
tyzant, który wraz z swymi dwoma brać­
mi ieszcze w latach 1942 - 43 przeprowa­
dził niejedną akcję przeciwko Niemcom, 
a obecnie pełnił funkcję d-cy V-go rejonu, 
tow. ,,Zapora" - obecny kierownik par­
tyjnv ~y:.:h rejonów, któremu Niemcy 
spalili łonę i troie dzie~i. 

I.Ii. e. n.J 
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DO POLSK.J[ 
Z nad spienionej Syr - Darii 
i z aułów Kirgizji 

Droga do Ojczyz ny 
( się na nich jak grad niemieckie bomby. 

Mijali spalone miasta i wioski, rozbite do­
my i szkoły. jadą chłopcy do armii 

walczyć w polskiej dywizji. 

Twarz z tęsknoty wychudła, 
Tylko błyszczą się oczy, 
Zegnaj niebo południa, 
Żegnaj mroźna północy! 

Chociaż marsz będzie ciężV 
chociaż ~el - nie odrazu, 
broń dostaniesz do ręki, 
polski mundur ci dadzą. 

Hej, zła kula nie jedna 
koło ucha ci gwizdnie, 
niejednego pożegnasz , 
nim się znajdziesz w ojczyźnie 

Ale z puszczy tobolskiej 
i śnieżnego Irkucka, 
z ziem radzieckich do Polski 
tędy drog~ najkrótsza -

W dywi,z/J Jm. Tadeuaza Kofoluazkl walozyll ramlt; przy ramlM.lu ojclec l ayn 

Wczesnym rankiem ojciec obudził Jur- Za chwilę już byli na ulicy, gdzie xe-
ka. Szarpnął go za ramię. Chłopak spał brali się również sąsiedzi. Radzono szyb­
jak suseł. Z ledwością przetarł oczy i po- ko, pośpiesznie, w którą udać się stronę. 

do skrwawionej Warszawy, patrzył dokoła prLelęknionym wzrokiem. Uchwalono, że na Brzeziny. 
aby rzucić na metę Sądził, że to alarm przeciwlotniczy. Jurek mał wtedy okrągłe dziesięć lat. 
wolność, pomstę i sław~, - Wstawaj, Juruś - rzekł ojciec twar- Poszedł z ojcem w świat - by uniknąć 
wyrąbane bagnetem. do. hitlerowskiej niewoli. Po drodze sypały 

....... "-P~.,_,.....,. ................................... ~~ ....... ~...,. .................... ~ .... ...,.~ .................................................... ~ ...... ~ ............. ~~~ ...... .._......,. ........ ....,. 
nowiły wytresowane 11pecjalnie do tego 
celu zwierzęta: małpy różnych gatunków, 
kozioł, prosiątka, jeżozwierz. W roli pasa­
żerów występowały świnki morskie, bor­
suk!, mrówkojady i inne zwierzęta. Pociąg 

zatrzymywał się na stacji „Kącik Durowa" 
Na tym dworcu przybywali nowi pasażero­
wie i pociąg mszał w dalszl\ podróż po 
arenie. 

Półtorej godZlny trwa. przed.stawienie w 
„Teatrze Zwierząt" otwiera. je defilada 
zwierząt, z których możnaby założyć mały 

ogród zoologiczny: słoń, dwa wielbłądy, 

hieny, lwiątko afrykańskie, siedem małp, 
szesnaście najróżniejszej maści lisów, trzy 
wilki, pięć a.nierykańskich żebr, indochiń­
skie prosiątko, dwa jeżozwierze, szakale, 
jeleń półnoeny, mnóstwo psów, koty sy­
beryjskie, angorskie itd. 

Foksterier „Flik.s" to dol>ry matema­

Nie ma chyba dzl.eclta w Mos'Kwie, kt6 I rzęta, które niegdyś występowały .z Duro- ty'k: dzieci wykrzykują cyfry, & Fliks pod 
reby nie znało drogi do „Kącika Durowa". wyin: biały niedźwiedź, foki, morsy i inni nosi właściwą tabliczkę z żądani\ cyfrą 
Przez 25 ostatnich lat swego istnienia za- mieszkańcy dalekiej Północy. Są tam zna- spośród rozrzuconych po scenie. „Gwoź­
cl\wycał on zresztą nie tylko dzieci, ale i komie! ekwi)ibriści lwy morskie. dziem" programu jest jazzband zwierzęey, 
dorosłych swoim „teatrem zwierząt", który Jest mieszkaniec pasa podzwrotnikQIWego chyba najhałaśliwszy jazz.band na świecie: 
był wzorem niespotykanej tresury. Tajem- leopard, a wresszcie struś, na grzbiecie bierze w nim udział indochińskie prosiątko 
nica jego powodzenia w tresurze, leżała w którego Durow triumfalnie wjeżdżał na Jaś, piesek Barbos, renifer Loluś i zając­
tym, że Włodziptlerz Durow kochał zwie- arenę. Przy wielkim stole siedzi szympans bielak, który okazał się znakomitym do-
rzęta i działał wyłącznie dobrocią, a na- Dulu ze słuchawką telefoniczną w ręku. z boszem. . 
wet pieszczotą, wykorzystując naturalnie tym szympansem Durow prowadził rozmo- Teatr zwierząt ma byc nie tylko rozryw 
instynkty zwierząt. wy telefonic:zme, a małpa chętnie przybie- ką, ale ma bawiąc uczyć, taka jest jego 

Nie żyje dzisiaj już Włodzimierz Durow, gała na dźwięk głosu swego wychowawcy. dewiza. W przerwach więc i na początku 
& w pięknym pałacyku przy ulicy jego Specjalną salę po.świeo:cono słynnej durow- spektaklu wyświetlane są naukowe filmy 
imienia córka Durowa - Anna prowadzi skiej kolei żelaznej, którą stworzył Jeszcze krótkometrażowe z tycia zwierząt. 
dalej „teatr zwierząt". w roku 1900. Na szynach biegną'!~ eh przez I Dziecko, które przeszło przez „Kącik Du-

W olbrzymim hallu i bezpośrednio z nim arenę cyrkową . posuwał się miniaturowy rowa" na całe życie zostaje przyjacielem 
sąsiadujących ·salach stoją wypchane zwie- pociąg - parowóz i wagony. obsługę sta- zwierząt. 

ODPOWIEDZI REDAKTORA: 
LK-K. Opowiadanie moźe6z napis.ac'.: i, o He 

będzie się llladawało, wydru!kujemy. Lepiej by­
łoby ,gdybyś od razu nap isał w dwóch egzem­
plarzach i sobie jeden zostawił, gdyż odsyła­
!lie rękoptsów przysparza „Promykowi" zby­
tecznych trudności. 

Jurek szedł z ojcem, ramię w ramię jak 
dorosły mężczyzna. Gdy już za mocno bo­
lały nogi - zaciskał zęby w uporze. 

Potem gdzieś w Białymstoku spotkali 
rosyjskich żołnierzy. Ojciec Jurka znalazł 
robotę w fatryce rosyjskiej w Mińsku. 
Minął rok, nadszedł rok drugi i znów 
pewnego ranka ojciec Jurka stanął nad 
śpiącym synem i sza:pnął go za ramię. 

- Wstawai, synku - idziemy znów. 
Jurek myślał, że wracają do Polski, ale 

nachmurzona twarz ojca mówiła co inne­
go. Oto wróg niemiecki znów rzucił się do 
walki, tym razem na Związek Radziecki, 
który przyjął Jurka w gościnę. 

I znów szedł Jurek z ojcem, ramię w 
ramię. Szli długo, długo. Potem jechali 
koleją, potem wozami, potem szli piecho­
tą - by osiąść gdzie daleko, daleko od 
kraju - w zaśnidonych stepach i tund­
rach Azji. 
Mijał rok za rokiem. I oto pewnego 

dnia, tak samo jak wtedy w Polsce, tak 
samo jak wtedy w Mińsku ojciec szarpnął 
Jurka za ramię. 

- Wstawaj, synku - idziemy. 
Jurek spojrzał na ojca półprzytomnie. 

nie . 
- Dokąd idziemy, tatusiu? 
Ojciec uśmiechnął się. 
- No, nie bój się, chłopcze, tym razem 

już dosyć uciekania. Po prostu sprzykrzy­
ło się. Teraz pora wracać. 

- Wracać? Dokąd? 
- Jakto dokl\d? Do Polski, do Łodzi. 
Jurek zerwał się z łóżka. Począł si.i: go­

rączkowo ubierać. 

- A jak pojedziemy? Kolej!\? A któ· 
rędy? - sypały się pytania. 

- Zobnczysz, zobaczysz - uspokajał go 
ojciec. 

* 
I Jurek zobaczył ..• 
Zobaczył najpierw polski obóz wojsko­

wy nad Oki\, w Sielcach, gdzie ojciec 
ubrał się w polski mundur wojskowy. 
Tam w Sielcach, nad Oką Jurka również 
ubrano w mundur. Dostał nawet karabin. 
I szedl .z ojcem w jednym szeregu,., 

Potem,_ pod miejscowościl\ Lenino zo­
baczył Jurek Niemców. Ramię w ramię z 
ojcem poszedł Jurek do ataku - bić wro­
ga, płacić Niemcom za zniszczone domy, za 
spalone wsie i miasta , •• 

Potem .zobaczył Jurek mury spalonej 
Warszawy, potem szedł na Berlin zawsze 
ramię w ramię .z ojcem, zawsze przy jego 
boku. 

Wieczorem sialiywali kościuszkowscy 
żołnierze obok czołgów. Ktoś grał na har­
monii. Jeden po drugim - podnosiły się 
głosy i płynęła w przestworza pieśń: 

Był już niejeden las, 
Wiele widzieliśmy rzek 
Ale najpiękniejszy, 

ale najpiękniejszy 
Jest naszej Wis1y brzeg. 

Długo szedł Jurek do Polski. Od Sielec 
nad dalek11. rosyjską Oką - poprzez 
pierwsze pole bitwy pod Lenino - szedł 
Jurek. ramię w ramię .z ojcem, w jednym 
szeregu. Grzmiały działa, ryczały w błę­
kitnym niebie samoloty. Ziemia trzęsła 
się od wybuchów. Ramię w ramię z ojcem, 
ramię w ramię z rosyjskim żołnierzem, 
szedł Jurek do Polski. 

Dziś Jurek uczy się, 1est już dużym 
chłopcem, na schwał. Uczy się, żeby być 
godnym miana Polaka. 

R. Rudnlcld 

Nad _Twoim projektem, by ro:zpi5ać: kan· 
kurs na gazetkę - pomyślimy. Co do prenu· 
merrowania „Promyka", t-o sprawa trochę 
trudniej5za. GazetJ'ka nasza nie ma osobnej ad· 
mini6tracji, wszelkie sprawy techinlczne załat­
wia „Głos Robotniczy", temu zaś będzie trud· 
no wysyłać dla jednego czy k!l1cu czytelni· 
ków tylko jedną gazetę tygodniowo (to zna­
czy tę, ,w której jest „Promyk"). O ile Twoi 
rodzice nie kupują „Glo6U Robotniczego", to 
najprościej będzie, b yś Ty to uczynił sam -
co wtorek (budka z gazetami is•tnieje chyba 
w Wasrym mias teczku?) . 

nie ma, są natomias•t sekcje szermiercze przy 
poszczególnych klubach 6portowych. Se'k.cja 
taka istni"je przy łódzkim „Zrywie". Wiek 
nie je6t ogranicwny. Im wcześniej się zacz­
niesz uczyć:, tym będziesz mia~ większe możli­
woki stania się dobrym szermierzem 
a w przyszłości może nawet olimpijczykiem. 

Ciebie jednak starczy mlej5Ca I dla wielu in- czytelnicy pisali do „Promyrka" 2 razy w mie-
siącu nie jest do przyjęcia. Każdy czytelnik 

nych jeszcze dzie.wcząt l chłopców także. Uwa- może l powinien pisać: wtedy, gdy =na na to 

Co do Tw0 jej szermie rki to sprawa przed­
>tawia sie tak: biura szermierczego w oaóle 

Krysi Kowalewskiej. Owszem, masz ifację . 
grono „Promyka"' jest już wcale pokaźne; . dla 

~am, . że nie p~wlnnaś si~ wcal?. wstydii~ czas 1 ochotę no 1 - gdy ma co pisać. Rzeczy 
1 śmiało naplsac .ll~t do 1Mtytu<:JI, o k.1órei nieciekawej lub też źle napisanej „Promyk" 
wspom!na~.z. Pn:eClez l ?oroslym się zdarza, ±.e nie może wydrukować: ani co 2 tygodnie, ani 
p~ez ia'lns czas. ni~ p1s~ją - na~et .do bI;· na.wet co dwa lata, jeśli zaś jes-t coś warto· 
sk.1ch sobie ludzi, nikt więc i Tobie me wez·r ściowego _ to prędzej, czy później wydru­
m1e tego za zie. kuje. Twoje „Dziec.ko Warszawy", niestety, 

Jerzemu Kraskowskiemu. Twój projekt, by do druku 1ię nie nadaje, RecJaktor. 
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Pro#. Adalft C.zarthowshl 

Profewr Uniwersytetu Łódzkiego 
Ten wyniik jest tym <:ie<kawszy, że. W"Zięto W C'le6nl\ w tym roku mamy wiosnę. Już I c . rośliny :zupełnie różne: lulek cza:ny I ty~oń. 

w ostatnim 1ygodniu kwietnia drzewa o s n y Pierwszoroczny pęd lulka zakwitł po prze· 

=,~~~~~t~·:E, ~~~;2~ z.,;~::. Z ar Y W I :~1~:::~u ~::::·~:::::::.~~~:·~;~ 
wielkie bukie<ty drzew czereśniowych, różowe - - tytoniu znajduje się wbstanc1a. któr.ii wrw?· 
- ?rzoskwi,~iowy.ch ... P~łno kwi~tów, ct1?:iaż Ta1·emnica powstawania kw1atow łuje tworzenie się kwiatu i ie po zrośn;ęocm 
rośohny te me miały wowczas Jeazcze l sci.„ się -zrazu z podkładem ta substancja z tytoniu 
Obecnie zaś, jak śnie-g.iem przyprószone, stoją do ilości związków organicznych (cukru) I PRZYCZYNY SŁABSZEGO OWOCOWANI~. przewędrowała do lulka i pobudziła go do wy· 
grune i ..,., biafo-różowe<j k:rasia pysznią się i drzewo zaczyna kwitnąć. Twierdzenie Klebsa tłum~czy nam równ:e~ dania kwiatu. Ponieważ rośliny są róime, a 
jabłonie, a b-zy 111a wier.ichołikach swych gałę- Znów wiadomo dalej, że przez :ii'.!umiejęt- fakt. który doskonale mozemi .obse~wowac;; tym niemniej substancja wytworzona .przez 
zi dźwigają wonne, fioletowe i biale ldśc;e. ne, obfitsze, niż należy nawoże<nie można drze- właśnie lej wiosny: tylk<;> nie1 tore ~~błonie jedną, oddziaływuje na drugą, stąd wn;osek, 

Tęczą barw mienią się już łrawy na łąkach, wa normalnie kwitnące zamienić w „uparc:u- obecnie mają wiele kwiatow. lnJ?e i;to,ą. pra- że w obu ro-ślinach tworzenie się kwia~u Jes·t 
przepych rozkwitania o.Jśniewa nas w sadach chy". wie zUiPełnie bez kwiatów, chociaż maią do- wywoiywane przez jednakową subst'.lncję. 
i parkach„. Otóż w świetle twierdzenia Klebsa staje się S<konale rozwinięte listowie. Są ~o egzempla-

Dlaczego drzewa i krzewy kwitną na wios- zrozumiałe, dlaczego drzewa i krzewy kwitną rze, które tak obficie k:Vitlł'. w ubie_gły~ roku HORMONY ROSLIN 
nę1 Oto pytanie, które nasuwa "&ię każdemu, zwykle na wiosnę i to nawet wcześn:ej, niż i miały tak wiele owocow, ze gałęzie a: gięły Co to za substancja, jesz<:'Le nie 11-femy. 
klo się a:achwyca prawdziwą orgią p:ęknych rozwiną liście. się ku :ziemi (urodzaj na. j?-b!Jca w ubiegłym Należy zapewne do tzw. hormonów, tj. su?-
barw i kształtów kwiatowych. Są to rośliny wieloleflnie, które w ciągu lata roku był nadzwyczajny 1 iesa:cze dotychnas stancji specjalnych, wytwarzanych normalnie 

B TANIKA SZUKA ODPOWI"'DZ' gromadzą w swych pniach lub grubszych ło- można d~stać wszęd.~ie Ze6Złoroc.zn:e Ja.bł.ka). przez ro=aite gruczoły u zwierząt i regulują-
O ,; 

1 
dygach upasy pożywienia organiczneg'J, pne- Ta obecnie słabo kwitnące, albo mekwiti:ące ce poszczególne zjawiska w ich organizmach. 

Nad pytaniem tym od dawna zas~1mawia ważnie skrobię, oraz pewną i·lość tłuszczów zupelnie jabłonie, w roku ubiegłym z.-uzyly Hormony wykryto już u roślin. Stwier<lzo· 
s~ę botanika, tj. nauka o roślinach. W połowie i b'ałek. bardzo dużo pożywienia org-a111icznego na wy- no też, że hormon fomkulina, wydzi!.'lany 
tu-go wieku, 1j. iprzed stu niespełna laty-, naj- Jak to pisałem w moim ostatnim a.rtY'kule danie wielu owoców, mniej -zgromad-z!ły zapa· przez jajnił<i kobiety, w pewnych wypad.kach 
wybi.tniejszy, ówczesny badacz bud·)WV i ży· pt. „Okre<> spoczynku u roślin" („Glo'!i Rob<.+ sów w &wych pniach i w tym roku do ;eh pobudza roś•liny do kwitnienia, gdy 6ię go 
\.;a rnślin, Sachs, wypowiedział 1wie:d;:en'e, ·że niczy" z dnia 13 !kwietnia), że zapasy ·~iosną pąc:zOCów dopływa!ł-0 iz końcem okresu is.po- wstn:y1tnie do ciała rośliny. 
:. wiaty powstają wównas, kiedy w roślinie roz.puszc.zają 6ię, skrobia między innymi za- czynku znacznie mniej cukru, niż potrzeba na Ale sprawa inie jeflt jeszcze całkowicle wy· 
Gkupiają się w odpowiedniej · !aści jilkicś hi;- mienia się w cukier i do pączków dopływa to, by powstały ikwiaty„. jaśni ona. Musimy też zaczekać na wyja.śnie-
żej nieokreślone i niewykryte subs1ancje kw'.a- wra'Z z wodą i minerałami duża ilość pozy- SUBSTANCJE KWIATOTWORCZE . nie, jak pogodzić fakty wykryte i stwie~dzone 
totwórcze. Na początku obecnego stulecia, wienia organicznego, a więc nastają tJ'de wa- Ale nauka idzie wciąż na.pr"zód i .to prawie przez Klebsa ż tymi niewykrY'tymi. 
również bardzo wybitny badacz, Klebs, w wy- ruuk;, w których muszą tworzyć 6ię i rozwi- zawsze falistą drogą. Oto w osta.tn1ch l.ata~h Wydaje mi się, że dadzą się one pogodzić, 
niku 6Zeregu doświadczeń n:ezwykle pomy- j'łć -pączki kwiatowe. powraca znowu„ pogl~d Sach'!ia o 1stmemu ia- gdyż bardzo być mo.Ze, iż warunki :ewnętrz· 
slowych, choć w gruncie rzeczy rc·stych - Gdy pożywienie or.gani=e zostanie :r.uży- kiehś 8ubstanc11 kwialotwórczych. . ne: mocne naświetlanie i s!aibszy dopłY''r wo· 
wypowiedział pogląd, że n·zyc?.yną ~warzeni'! te, zaczyna napływać więcej poży;vien;a mi~ Podczas wojny ogł.osa:o!1o prac~ bardzo ci~- dy z minerałami mogą wpływać dodatnio na 
się kwiatów je-st odpowiedni !:t'l3trnek 6kłc.d- neralnego i rozwijają l!óię pączki zielne, nyh •kawą. Badac:zow1, k.tory: Ji\ o.gł<>f;ił, udało s~ę wytwarzanie się hormonu, pobudzające;ro ro­
n:ków !Pożywienia, dopływ1iącego iio tej czę- gcl!azki z liśćmi, które pracując o<lpJwiedn:o wywołać utworzen~e. się ikw1at6_w na ;pędzi~ śliny do kwHnieinia, :natomiast W7lID.ożony do· 
se: rcśliny, na której rozwij<l]1 się kwiaty. Je- w świetle, tworząc cukier i białko; te rwią7.ki pierwszorocznym rosllllly dwule-tmej, kwitnące] pływ wody i związków mineralnych może ha· 
śli do danego wierzchotka g .lłęzi dopływ'\ irlą na odżywianie żywych składników c:ała dopiero w drugim roku, po 11>rzeszczepi'!!n'.u na mować produkcję hormonu. 
znacznie więcej cukru, niż z•v:ąz:JPi m:ne,al- i f'.ą gromadzone w pniu w promie'luacll rdze- ten pęd rośliny jednoletniej, posiadającej , . .. . Adam Czartkow&kl 
nyr..h, wówczas tworzą się kwiaty . .Tesli ni3to- nivwych na przyszłą wiosnę. pąc-zki !kwiatowe. profe60r U. l. __ 
mias~ intensywniejs:z.y jest doplyrr zw:ą.1..l<ów 11_,111_ 111,_,111_ 11"-""_"'_1111_ 1111_,111_ml-ftH-llH _ _._n_1111-1m-1111-nn-1111-1111-1111-11 

r.1'.!lera1nych, niż cukru, wtejy kwia'y nie two: N1·e b„dz1·e .,.lan•~o· •• , ftlUZ„h_antóUJ'" H' Polsce Ludowe I 
rzą s;ę, To twierdzenie istotnie zd;:ie s;ę byc " ~ - ..., 7 

um~tywo~n~Ł~~~~d~e~a~~E:~~ bndacz2. Talenty ··na·1dq poparc·1e ·, 
Gdy np. hodował tak często 6'p<Jtykany I na .6 

łąkach i wzdłuż rrowów niebie-ska kwitnący 
opiekę 

przetacznik, inaczej „ptasie oczka" Z'\\oany Powsta1·ą ogn1·ska muzvczne 
[Veronica chamaedrys), w cieniu i obfic!e pod- I 
lcwając, to nawet z pączków kwiatowy,_h, tj. 
z tych, z których w normalnych w3runkach 
powinny były rozwinąć się kwiaty, r:nwinęly 
się ulistnione gałązki. Natomiast u osribn:­
ków przetaczników, hodowanych w pełnym 
świetle i mało podlewanych - nawet 7. pącz­
ków zielnych, tj. :z takich, z których normal­
nie winny były rnzwinąć się ulistnio:ie gałąz­

Pomyślane są one jalko czynne muzykowa- swój poziom -wyOCo:nawczy, swe zrozumienie morządowe itp. 
nie zespołu ludzi, mie5zkających w danym muzyki i śpiewu, cementują więź jaka ich Do ogniska muzyczai.ego ma ip'l'awo wst~ć 
osiedlu. Młodsi i &tarsi ootu:zjaśd kształcą się z sobą łączy. kat.dy !kto tylko chce, o ile ukończył 8-my Tok 
w muzyce, uprawiają ćwitteaiia &0lfeżowe, Cała Polska ipoacryje się, Jak przewldujo życia. Górna granica wieku nie istnieje. 

ki, otrzymywał kwiaty. 
Kwiaty przetaczn.Lka są zebrane w l:wiato­

stany na wieTZchołiku głównej łodyżki. W tym 
kw:atostanie pą<:'Lki rozkwitają od d:iłu, dzię­
k; czemu na wierzchołku łodygi wciąż rrisną­
cej, stale znajdują się młodziutkie pączki kwia­

poznają arkana teorii muzyki, tajemnicę gry plan 6-cio·letni Min. Ifol·tury i S-ztuki, gęstą W jednym z ognisk mw:ycznych 72..Jetni 
na różnych instrumentach, :zespołowego grania siecią ognisk ~uzyc~ych. Min~siterstwo ~ul-, ~taru~zek ś~ie';V6: w ~hórze base~. Su:zęśiliwy 
i śpiewania. Zaik:ładają zesipoły chóralne I in- tury i Sztuki f1a1an6UJe te ogm&ka, w miarę Jest, ze moze sp1ewac :z mfodym1 ... 
strumeontall!le, kultywują pieśń ludową, przede swych moż'1iwości, reszty zaś poit.nełmych W innym - 60..Jetni c:złOIIlek ognislka., sto· 
wszystkim własną (regionalną), a po tym in- funduszów mają dolS'tar<:'Lyć organizacje wiej- le.rz z -zawodu, fabrykuje :z entuzjazmem pul· 
nych dzielnic Polski i i=ych narodów. skie d robotnicze, jak: Wici, Samopomoc pity dla orkiestry. Bo przecież muszil odlby· 

Ogniska muzyczne podnoszą coraz bardziej Chłopska, TUR, TUL, Związki Zawodowe, sa- wać się ?róby. Orkiestrę ;prowadzi kierow.n.ik _.....; ____ ...;.. __ .;.. _____________________________ ogniska, który przeszedł już 3-ci 6topień prze• 

towe. 
Otóż K.leb'!i, :zmieniając warunki hodowli 

przetacznika, przenosząc np. egzem:plarze do­
tychczas wystawiane na pełne światło do cie­
nia i obficie je podlewając, otrzymywał nad 
kwiatami ulistnione gałązki, powstałe z pącz· 
ków kwiatowych. Gdy, naturalnie, te same 
egzemplarze roślin z powrotem wystaw;al na 
pelne światło i zmniejszał macznie ilosć wody 
przez rzadsze podlewanie, nad ulistn.ionyrni ga­
łazkami w kwiatostanie znowu zCl!k:wi~aly n•e­
bieskie kwiaty, wytworzone -z pączków ziel­
nych. Powtarzając takie zmiany w rezultacie 
olr:zymywał roślinki przetacznika zupełnie 
inac-zej wyglądające, niż oka.z.y normaln'e ros­
nące na łąkach i posiadające wyraźny kwiato­
stan. 

To, co widzimy normall!lie, zdaje się po· 
twierdzać całkowicie zdanie Klebsa: ro1mące 
w głębokim cie-niu lasów egzemplarze jakiejś 
rośliny kwitną -znacznie później, ni:ż inne eg­
zemplarze tej samej :rośliny, rosnące pod la-
5Cm, w pełnym świetle. 

ROLA WODY I CUKRU 
I znów zdarzają się w sadach eg?:~mpla1ze 

jabloni, które Tozwijają się bujnie, maią ładne 
gałęzie i gałązki oraz zdrowe, dobrze wykształ· 
ccne liście, ale nie kwitną. 

Sam pamiętam takiego „uparciucha" w sa­
dzie moich rodziców. Nigdy nie mogl:śm1 s;ę 
doczekać kwiatów i, oczywiście, owor:.ów pew­
nej jabłoni. Ogrodnicy mają jednak i na to 
spo6oby: przycinają część korzeni. Dzięki temu. 
di-zewo otrzymuje w następnym roRu mnieJ 
wody i rozpuszczonych w niej związków, zmie­
nia się stosunek ilości związków mme ralnych 

~1otkanie filmOW[ÓW IDl~ki[b i Ue[bO~łOWH[ki[b 
W czasie Zielonych Swiąt odbędzie się w i t. d.). 

Szklarskiej Porębie na Dolnym Sląsku pierw· Program spotkania obejmuje wygłoszenie kil 
sze spotkapie filmowców polskich i czechosło- ku prelekcji na aktualne 'tematy związane z za 
wackich mające na celu nawiązanie bezpo- gadnieniem współpracy na polu filmowym Pol 
średniego kontaktu realizatorów filmowych ski i Czechosłowacji, jak też z ogólną sytuacją 
obu sąsiedzki:h narodów, jak też ~ajemną kinematografii światowej i europejskiej. Pwa 
wymianę myśli. doświadczeń i poglądów doty· tym wyświetlane zostaną najnowsze filmy pro­
czący:h pracy na odcinku twórczości filmowej. dukcji polskiej d czeskiej . 

Ze strony czeskie] przewiduje się przybycie Spotkanie organizuje Związek Realizatorów 
około 30 filmowców, reprezentujących rozmaite Filmowych przy współudziale Centralnego In­
specjalności (reżyserzy, operator!Zy, dekorato- stytutu Kultury i Biura Współpracy z Zagrani­
rzy. charakteryzatorzy. dźwiękowcy. elektrycy cą przy Ministerstwie Kultury i Sztuki. 
....;.. __________________________________ _ 

WOJSKOWY INSTYTUT NAUKOWO-WYDAWNICZY 
wydaje książki z zakresu 

Wiedzy ogólno-woiskowei i powszechnei 

SPORTU 
/łfOTORl"'ZACJł 

Sprzedaż przez GŁOWNĄ KSIEGARNIĘ WOJSKOWĄ 

249lp 

Łódź, ul. Piotrkowska 47 - tel. 112-11 
Warszawa, Al. Pier-wuej Armii 16 - tel. 8-86-46 ,___ 

"t.• ': . . ~ ~ ~ „ . ~ ·- . . ' .. 

W " - d d • I W rozdziale wstępnym „FMzyzm jako na­s r o. w V a w n I c w rzędzie międzynarodowej reakcji" marszałek 
Jlf TLto charakteryzuje ceJe I metody ofensywy 

„Buduiemy WS?ólny dom" - Broszura marsz. Tito o Jugosławii faszyzmu, uwypuklając siły demokratycznego 

I oporu, narastające przeciwko tej ofensywie w 
Ostatnie p~ygotowania organizacyjne d? grafic_zna ,jedna .z .:';"ielu wśród aktua.lnych wy· Jugosławii. w następnych rozdziałach omó-

hi6torycznego dzieła jediności ruchu robotni- d~W'Il'.ct.w „K:ią.zki • To d?kumen~ h1.6tory.czny wiony zoGtał udział Frontu Ludowego w woj­
crzego w Polsce poprzedzone były - jak wie- wielk;eJ wagi 1 doniosłosc!, ktory powmien nie wyzwoleńczej, jego kierownicze miejsce 
my - szeregiem wystąpień przywódców PPR się ~naleźć nie tylko w bibl:i~tec; każdeg~ aJ:: w =acach 111ad odbudową i w Tealizowan!u 
. . . . tyw:sty roboti111czego, kazde<J <nganizaci1 ,... 
1 PP? -:-- tow. tow. Gom:i-1~1-~iesław~ i Cy- związkowej itp„ lecz równie w rękach wszyst- planu 5-le.tniego, wreszcie - stosunek Frontu 
rank1ew1cz~. ~P· Wyd. „Ks1ąvka uczyniła. bar: kich działaczy demokratycznych 1 ludzi dobrej Ludowego do Partii Komunistycznej, jako de 
d-zo 6łusznie • c~lo.wo: wyda1ąc w. oddzielne) woli, zdających sobie sprawę, jaką doniosłość inicjatorki i organizatorki Frontu. 
br<;>szur;r<? przemowwma, artykuł"\'.. t uc~w:ały, ma -zjednoczenie się partii robotniczych dla Front Ludowy w Jugosławii - pisze maT· 
ktor~ :Zll!POczątkowaly „nowy etap w dz1e1ach wzmożenia siły, bezpieczeństwa 1 rozkwitu szalek Tito - jest stałą, ogólnonarodową or· 

,partu rc-botmczych w Polsce. Polski. · ganizacją polityczną, o ja~mo określonym pro-
Ks iązeczka pt „Butlujemy wspólny dom" • * • gramie. Jest to polityczne zjednoczenie mas 

zawiera: przemówienie tow. Cyranik iewicza Broszura, napisana przez bohaterskiego wo- pracujących Jugosławii: robotniików, chłopów, 
na Radzie Stołecznej PPS z dnia 17 marca br., dza narodów Jugosławii _ marsz. Broz -Tito inteligencji ludowej - wszystkich tych, któ­
artykruł tow. Gomułki „Na nowym etapie": pt. „Front Ludowy jako ogólnonarodowa or- rzy pracują w duchu nowej Jugosławii, 
przemówienie tow. Cyrankiewicza i Wiesława ganizacja politycz..na" (wydawnictwo „Książki" Wszystko co dotyczy życia i rozwoju brat­
na wspólnym posiedzeniu KC PPR i CKW PPS tłumaczenie Aleksandra Maleckiego) jest cen- niej, demokratycznej Republiki Jugoslowiań­
w dniu 3 ik:wietnia br.: r ezolucje uchwalone na nym przyczynkiem do poznania dziejów jugo· skiej spotyka się w Polsce - _ze wz.ględów 
tymże posiedzeniu oraz uchwałę w sprawie słowiańskiego Frontu Ludowego i zrozumienia zrozumiałych - z glęboki.;n i czujnym zai.nte­
budowy gmachu pod przyszłą siedzibę zjed- roli. jaką odegra! w okresie pr1edwojennym. I resowaniem. Dlatego też I wypowiedź tak 
noczonych partii. porJr7as wojny oraz w wielkim dziele odl>udo· rn i.a,oda jnej. osobistości , .fa~ marsz. Tito . znaj-

Ta broszura - to nie tvlko oozvcia b~blio- wv kraju. dz1e u nas licznv<:h c.zytelmków. B. D. 

szkolenia w s'Zkole instruktorów amatonskich 
zespołów chóralnych i instrumentalnych pny 
Ludowym In5ty1ucie Muzycznym w Łodzi. Ma 
on do swej pomocy emerytowanego 6ierianta 
-z orkiestry. Uczy on członków ogni'Ska gry na 
instrumentach dętych i na harmonii. Z miasta 
dojeżdża „profe5or 6krzypiec", a miejscowy 
organista uczy gry 111a forteipianle. W miesią· 
cach późno-jesiennych i zimowych, jak też 
wczesną wiosną nauka odbywała się ,,aia ca· 
łego". Nawet :z dal6zych wiosek przyjeżdżali 
.chętni, którzy dziś marzą już o założeniu wlas· 
nego ogniska w 6Wej wiosce„. Kil'koro :zidol· 
nych dzieci i młodzieży wyjoohało do miasta 
na naukę muzyki w 5z:k.ołach muzycznych 'la· 
wo<lowych I. umuzykalniających. Ogniska mu· 
:zyczne nie -zezwolą na to, by marnowali się 
w odrodzonej Polsce róż,ni genialni Janikowie· 
muzyka·nd. 

Ogniska muzyczne poeia.daj(\ własne !nstru• 
men,ty muzyc.z.ne, radioaparaty i czasopisma 
mw:ycz.ne. Obja.z<lowe ekipy koncertowe, zor· 
ganizowa:ne przez Min. Kultury i Sztulki pr:zy 
w&póludziale Centralnego Biu-ra KonceJ:towe­
go, odwiedzają je w swej turze koru:ertowej. 
W miarę postępu prac organizacyjnych będą 
one odwiedzały ikażde ognisko przynajmniej 
2 razy w mi~iącu. 

Nieipoślednim -zadaniem ognisk jest zbiera• 
nie pieśni .regionalnych i opieka nad polskim 
folklorem muzycznym. 

Jest nadzieja, że ogniska muzycz::i.e s;>eł· 
ni'} poikładane w :nich nadzieje i prz7C'zynią 
s;ę do rozśpiewania I umuz~alnlen!a całego 
krai;u. J. J, ._ .............•............... 
Wieści ze Zw. Radzieckiego 

NAJWIĘKSZY KANAŁ ARMENII 

Obecnie dobiega końca budowa nowego ol­
brzymiego kanału w Armenii, w Dolnym Zan­
g1me. Woda z tego kanału już nawodniła 
pola niedawno założonego gospodarstwa mi­
gdałowego im. Bagramiana. Kanał ten za­
opatrywać będzie w wodę 5 tys. ha ogrodów 
i winnic Armenii. 

NOWA METODA 
PRODUKCJI RUR STALOWYCH 

Grupa inżynierów Mariupolskich Zakładów 
Przemysłowych wynalazła nową metodę pro­
dukcji. Dotychczas wyrabiane były rury o 
Metoda ta bardzo przyśpiesza wyrób tych 
rur, oraz zmniejsza znacznie koszta ich pro­
dukcji. Dotychczas wyrabiane były rury o 
promieniu od 40 cm do 1 m. Szybkość zaś 
produkcji wynosiła 568 m rur na godzinę. 
Nowa metoda pozwala produkować rury o 
2,5 m w promieniu, znacznie upraszcza tech­
nikę pracy, pięciokrotnie przyśpiesza wyróo 
rur, podnosi ich jakość i wymaga o połow• 
mniej siły roboczej przy ich wytwarzaniu. 



St.to 'J. Nr 129 

Niedobrze s·ę dzieie w PZPB Nr 211 ~'..~i~ z:ady' Komunikacyjne 
Kiedy po pożarze w sie'I'plliu uibieglego ro- A kroS[la . są przecież nowiuteńdtie. Wzór trzeba zakładać prowizorkę - bo nia elek try· fj '~ • . · 

ku zdecydowano, że PZPB Nr 21 zostainą prze- brany z krosien, któ'Te pracują be'Z :z:arz\J:tu od fikowanie tkalni jeszx::ze nie było przetargu. · 
budowane na wzorową fabrykę przemysłu ba- 20-tu lat. 
welm~nego, projektowano jako termin uru- Robiono plany, 7.woż-0no masZYlllY· 7.alkla · 
cho~1en1a pn:ędzal•ni _ styczeń br., urucho- Coś tu jed.na~ ni~ klapuje. dano luksusową posad'llkę i nikt nie zauważył, 
mierne. tkalni miało nastą,p'ć najpóź,niej w . A sama o_rgamzacia przebudowy zakładów? że dach nad tkalnią jest nieodqxiwiedni. Do-
kw1e<tnm. Kwiecieri minął a w PZPB Nr 21 nic Nie sądzę, azeby na przykład trzeba było cze- piero kiedy 'wszystko było gotowe, ktoś za­
nie zr.powiada rychłego uruchomienia, chociaż-; kać z __ oglo:zeniem. przetargu na za.łożenie ~n: uważyl. że właściwie to trzetbaby założyć dach , . 
by tylko prz.ędzalni, bo jeszcze trzeba ca!ą ha-1 s:alaCji elektry~z.neJ_ .do momentu, kiedy to JUZ betonowy; jednak i dach, podobino, pozostanie. ' ł fli 
Ję malować i, co najważniejsze, „Wi-Fa-Ma" tr.z.eba za~z_ynac rob:c. MoZtlla było chyba zro- (Czy tylko na.pewno?) Ale grnntowmy remont, tJ 
nie dostarczyła częsci do „młynków" -w mie: \pe wczesmeJ. • aż do wymiany ciąści be-lek konstrukcyjnych I) ' 
szatni bawełny zamówionych w grudniu ub ieg- A w tej chwHi sytuacja jest talk.a, że po- jest konieczny. j ~ 
łeg~ roku_ z zaakceptowanym przez „Wi-Fa- nieważ chcą uruchomić dJ·a ostatecmego wy-, Porządnie to ta przebudowa nie była p-ro-
Mę terminem dostawy na 15 lutego 1943 r. probowania k:Jka krosien już przerobionych, wad<Zona. em-em. I 

Podobno, po wielokrotnych monitach i in-
terwencjach, ostatnio obiecano zamówione I 
ctęści_ d?starc_z.yć. w ciągu tygodnia. W tej 
chwili mow1 się, ze przędza.Jnia zostanie uru­
chomiona w po!ow:e czerwca. Oby tak b yło, obór rocznika 
~rzy na gotowe do uruchomienia maszyny, sto- 1 ' ' 

Jąc~ b~~~~~i\o już prawdziwa tragedia. , zpocznie się od 20 maja r.b. r<~!'·:· ·:~M.· ... , .„<,,,~-----,·:--:. 
Wszysbkie stare maszyny wyrzuca.no do in- . Zgodnie z ustawą, przew idującą, ż~ w m~- wywołane litery nazwisk, rejest.Towane w O· . . ·'.-.. 

111ych zakładów. Zwiezio no piękne , nowiu•t.kie Jll 1 n.erwcu kazdego roku o_dbywa się pobor kreślonych dniach. 
krosna automa1tyczne i raz.poczynają się niesa- d? sluzby wo1skoweJ, 20 maia br. rozipoczrne Przy Komisjach Pobor9wycli będą urucho-

~o0b';!~~ ~~~~o~~~·n~s;:c:~0ej0 !r~~~~~a~toś ~~~I ~~~a w19~~sz~~azmi~~~~~~~r p:b~~z:~c;~~!~ ~~::~z.; ... ~~~tn;rz~r:~;r; z:fu~~;~~ware p~~l~~~ ~~·,~.:.:.:.'·.·.···,·· .• '.:··•_=,.:.·_, .•... '_ ..• ~.:.·.•.·,·.·.·.·.·_,,·•:.•:.•:·: 
~nalazł, że tak nie może być i przestawiono urodz~nych w l~tach 1_928, 1929 i 1930, któ:zy Czerwony Krzyż. . .• 
ie-s~cze_ raz. Potem rozpoczęło 6;ę kopanie ka- .

1 

z.łoz,:li . do Re.~onowei ~omendy Uzupeł•nt~n Nie.zalewie od :rejestracj.i roczmika 1927, •.•. .i„.•:::;«e<:«<>:>• 
nałow 1 kładzenie posadz!ki. względnie zlozą w czasie poboru podama odbędozie się druga rejestracja dJa rocwika Jak już podawaliśmy, pr_i:edsiębiorstwa Ko-

Kiedy miało nastą.pić ipróbne uruchomi enie o przyjęcie ich do służby wojskowej. 1928, połączona z przeglądem lekarskim. leje Elektryczne Łódzkie oJaz Łódzkie Wąsko-
krosna okaz.al? się, że nie idzie. Dlaczego? / Pobór będzie . przeprow,ad.zany ~óJ,~ie O wcieleniu do slrutby wojskowej zareje- torowe Elektryczne Koleje Dojazdowe zostały 
Ano zwyczaime. _St""."ie_rdz.rnno pewne błędy na- z "'.'ydz1ałem _Wojsko_wym Zarządu . M1e1s.kie- s·trowan~ otrzymają o~dzieil•ne za~ad_om~em.ia. połączone pod wspólnym zarządem miasta 1 no 
tury koru;trukcYJlneJ, ze 0 uruchomieiniu kro- i· go 1 re.1estrac.1a będzie odJbywala się w 2-<:h Nalezy <Zaroaczyć, ze poborowi wmm sta- 5 ą b „ · M' . kl z kł d K 

· · · • 1 t h RKU N 1 l k 1 1 S · 'ć · _,_ Jin" 1 ,__, k . .. d z o e~n1e naz.wę , ieis e a a y omu-
s1en me ~oze hyc mowy. Każdy tkacz. wie do- pun.c a<: . : . '. w O' ·a u iprz.y u . wię· w1 . l!ilę ;puu."'~u_a ie. w O'"""u ?~USJ1 o go z. nikac ·ne". ' 
brze, ze b tdlo rue może być ,,proste", lecz mu- I tokrzysk1e.1 13-15 i RKU NT 2 ,pr:z.y uli. Ogrn- 7-eJ rano, !Pomewaz w roku biezącym przed YJ 
si posiadać tak z.wany „tkacki łuk", ale do' dowej 34, przy czym w mieście rozlepione bę- przeglądem odbędą s i ę, 'W myśl 11:anądri:einia I Dotychczasowe inicjały KEŁ oraz Ł\Y'EKD 
Dzierżoniowa widocz.nie talka wiadomość nie l dą ogłoszenia, gdz:e mają się zgłaszać m1esz- Ministerstwa Zdrowia, praeświetlemi<1. reontge- zastąpione są przez nowy skrót - MZK -
dotarła. kańcv 'Poszczególnych komisariatów i będ<!l nologiaz:ne. (m.) jak widzimy na powyższej ilustracji. 

Nie mieli odipowiedmiego klil!la do umocnje- 1 11msmr1m~1111 .... 1111-.1111-1111-1111-1111-1111-H11-1111-1111-1111-1m-1111-111-1111-1111-1m-1111-m1-11n'--IHi--•a 

szym1 1 węz.szymi kawałami zelaza. Przywiezc nia k.ol.ana_wale.to z.aiklino:v~li je trzema .c~e~:,. owa ha 1.1 5 po rtowei· w Łodz .1 w tym s~anie - owszem, moina było, ale uru-1 
chomić - n ie. J 

Poszczególne części krosien nie są w miej- s a I a n a. cS t y s i e, c y ~ i d z o 'W 
scach styku nawet z.grubsza opiłowane. • 

Wiemy, że fabryka w Dz.ierżoni.owie produ- Oho'< kredytow mie"s.!tich - of arność ogółu przysnorzy funduszów 
kowala krosna tlkackie po raz pie.rwszy, ale ! . . . . 
c~y~a i:ruynie•:owie czy techni'Cy tam zatrud- t J ak donosills~y swego czasu, na; 1.ednym ze 
n iem w1ediz:ą, ze krosoo _ to przecież maszy- swych postedzen ~egorocznych M.e.1ska Rad~ 
na, która wymaga dokładnego wykornania. Narodow~ uchwaliła kredyty na budowę hall 
Obecnie brygada montażowa P.F.M.Tk. (<lawn. sp~:towe] w Łodzi przy ul. Skorupki. Wys_o­
Bauer) gruntownie remontuje wszystkie 260 kose . przyznane i na ten cel kwoty wynosiła 
krosien. Właściwie to nawet nie remont. to 34 mil. "':ł. . . . . . 
kompletna przebudowa. Obecn•e, 111k s ę dow1ad11JPrny, zatwierdzone 
------------------- I już rnstały planv budowy ~.j i rozpo'.:zęło się 

wych. Pierwszy etap budowy, do którego przy- Tydzień Propagandy Budowy Hali Sportowej. 
stąpi się już w najbliższym czasie, pociągnie W czasie t~o tygodnia odbędzie się wUele 
jednak koszty znacznie wyższe, niż otrzymany '.mprez. sportowych, między inymi cllwórmecz 
kredyt na budowę hali, bo wedłuq sporządza- drużyn szkol·nych. Za zgodą Prezydenta Miasta 
nych kosztorysów - 64 mil. zł. W związku z do biletów dla dorosłych na imprezy sportowe 
tym powstał Obywatelski Komitet Budowy Ha- doliczany ma być dodatek w wysokośei 10 zł. 
li Sportowej, którego przewodniczącym jest Poza tym 23 bm. w związku e; zawodami spor­
prezydent Łodzi, tow Euqenius'l Stawiński. towymi mi~dzy ŁKS (Łódż) a ZZK (Poznań) 

W niedzielę rozpoczął się w naszym mieście 'zorganizowany zostanie totaliza'tor sportowy. I sprowadzanie żelaza do ko strukcji żelbetono-

leyer wkrótce stanie 
przed Sądem 

Jak się dowiadujemy, został już sporządzo­
ny akt oskarżenia przeciwko aresztowanemu 
niedawno Stanisławowi W'eyerowi, którY. 
przed wojną był naczelnikiem wydziału śled-' 
czego policji polskiej, a w czasie okupacji 
przyjął volkslistę i pracował w Kriminal-Po­
lizei. 

W najbliższym czasie Weyer stanie przed , 
Okręgowym Sądem Karnym. I 
Również sporządzony został akt oskarżenia 

przeciwko Superintendentowi Ifościoła Ewan- I 
gelickiego w Łodzi, Albertowi Kleindiensto­
wi, który w czasie okupacji prześladował pol­
skich pastorów ewangelickich. 

5kbdajcie zezna„ia o he~ zbrodniarzach j 
W Łodzi w okresie od 1940 do 1942 roku 

przebywał i działał 31 batalion policji nie-
1 mieckiej, który stacjonował w gmachu obec­

nego gimnazjum żeńskiego Miklaszewskiej, : 
przy ul. Narutowicza (róg Lindleya). I 

Batalion ten, według dotychczas zebranych .
1 dą.nych, brał udział w masowych egzekucjach 

na ludności polskiej w lasach Lućmierskicb. f 
W tym samym mniej więcej okresie czasu 1 
znajdował się w Łodzi 101 batalion rezerwo­
wy policji niemieckiej, który również wsławił 
się bestialstwami i prześladowaniem wobec 
Polaków. 

Wszyscy, którzy posi2.dają jakiekolwiek 
.wiadomości, dotyc7.ące tych dwóch, lub jed- 1 
nego batalionu, winni zgłosić się do Prokura- I 
tora Bronowskiego - Plac Dąbrowskiego 5,. I 
pokój 254. 

NA ŁOZK_\ DLA DZIECI NA KOLONIACH 

W związku z apelem Tow. Kolon'i i Półko­
lonii w Ło;I~1, ul. Pio~rk?wska 37, .dotychczas i 
na zakup łozek dla dz1ec1 na kolomac.h wpła- 1· cili: 

Ob. Burzyńsk: Roman (Nowo-Zarzewska 13) 
200 zł., F-ma Lando J . Przęd!iilni~-Tkalnia 

- 1500 zL Państw. Zakł. Przem. Bawełn Nr 8 I 
- 1000 zł„ B. G. K. - 5800 zł. . Narodowy 
Bank Polski - 5.000 d., PKO 6.540 zł„ Dr Pa­
włowski Tadeusz. (Kątna 40) - 3 130 zł., Ro­
botnicze Tow. Sportowe „Widzew" - 1 100 zł., 
Przedszkole Miejskie (7.eromsk:ego 105) -
5.800 zł. Ogółem 29.930 zł. 

Towarzystwo Kolonii składa ws·zystkim ofia 
rodawcom serdeczne podziękowanie 1 apeluie 
o dalsze ofiary. Wpłacać można w KKO na 
konto Nr 45, KKOP Nr 458 i BGK Nr 644. 

(4 krosna) uzyskała 164,3 proc. W przę­

dzalni (750 wrzecion) odznaczyły się: Ja­
nina Golińska (147,1 proc.) l Romualda 
Winnicka (145,8 proc.). „ 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrze­
cion) wyróżniły się: Maria Wituła (165,1 
proc.) i Apolonia Stanisławska (162,4 proc.). 
W tkalni na „czwórkach" odznaczyły się: 

Alfreda Zwolińska (187,3 proc.) l Teresa 
Kozan (186,9 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (750 wrze­
cion) odznaczyły się: Weronika Kacprzak 
(141,8 proc.) i Zofia Ciesielska (140,8 proc.). 

W PZPB Nr 1 W TKALNI NA 12 KRO­
SNACH PIERWSZE MIEJSCE ZAJĘŁA 

MARIA PYZrAK (136,l PROC.). JOZEFA 
SEWERYNIAK OSIĄGNĘŁA 133,7 PROC. 
EUGENIA OSENDOWSKA 131,2 PROC„ 
STANISŁAWA MICHALAK 127,6 PROC„ 
ANIELA SZCZEP AŃ SKA 113,4 PROC„ A 
GENOWEFA KORZENIOWSKA 103,5 
PROC. Na „szóstka-eh" wysunęły się na 
czoło: Helena Pałkowska (167,5 proc.), Jó­
zefa Krzyżaniak (154,2 proc.) i Florentyna 
Wierszeń (154 proc.). Stefan Pałczyński 

osiągnął 153,4 proc. We współzawodnictwie 
zespołowym: zespół Engla (108,7 proc.), 
wyprzedził zespół Kiblera (105,6 proc.). W PZPB Nr 14 w tkalni na 6 krosnach 
Zespół stolarza Zygm. osiągnął 107 proc., uzyskał Mieczysław Szustowski 140,3 proc. 
wyprzedzając zespół Stolarza Stefana (104,5 W niciarni wyróżniła się Maria Melka (153 
proc.). w przędzalni wyróżniły się: Bro- proc.). Prządka Czesława Piekarska (1072 
nislawa świtoniak (167,5 proc.), Zofia Ko- wrzeciona) osiągnęła 144 proc. Ponadto 
tlarek (162,7 proc.) i Franciszka Młynar- odznaczyła się Michalina Bogdańska (155 
czyk (149,5 proc.). proc.). 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI (6 W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: 
STRON) WYROŻNIŁY SIĘ: MARIA STEL- Aurelia Lisowska (872 wrzeciona), któr.a 
MASZCZYK (135,2 PRO_C.) I JANINA DĘ- uzyskała 141 proc. i Lucyna Kluczyńska 
BOWSKA (134,9 PROC.). Regina Kostrze- (816 wrzecion - 143 proc.). 
wa (4 strony) osiągnęła 141,2 proc., Sta- W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
nisława Włodowska 136,3 proc„ Genowefa Anna Pycio i Genowefa Kasander osiągnę­
Pawlak 135,3 proc„ a Kazimiera Sygulska ly po 152,7 proc. Zofia Grzęłło i Genowefa 
(3 strony) 145.4 proc. W tkalni na „szóst- Jaska (4 strony) uzyskały po 161,4 proc. 

kach" p ierwsze miejsce zajął Bronisław W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 
Ciuła (180,4 proc.). Maria Skabiak uzyska- Zych (8 krosien) uzyskała 165,8 proc. Sta­
la 175 proc., Janina Zawiera 171 proc„ a nisława Maksymowicz (6 krosien) osiągnę­
Irena Drzewiecka 164,4 proc. Na czterech la !66,6 proc. Na „czwórkach",odznaczyły 
krosnach najlepsze 'vyniki uzyskały: He- się: Stanisława Bujnowicz (167,8 proc.), 
Jena Płachta 176,9 proc., Maria Jóźwiak Anna Paruszewska (165,4 proc.) i Zofia Kli-
170,4 proc„ Irena Kucharska 167,4 proc. I mek (l62,l proc.). w przędzalni wyróż­
Zofia Wielińska 165 proc. niła się Weronika Berlikowska (840 wrze-

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto- cion - 152 proc.). 
matycznych) odznaczyły się: H. Guzowska W PZPB W RUDZIE PABIANICKIEJ W 
1165,8 proc.) i E. Filipialt (162,'7 proc.). TKALNI (10 KROSIEN) OSIĄGNĘŁA 
Pl7ądka Wł. Jałmużna osiągnqła 142 proc. MARTA MAJER 168.6 PROC., A BOLE-

W PZPB Nr 5 w przędzalni (3 strony) SŁAWA NOWAK 166,8 PROC. Regina Po­
uzyskala Sbnisława Zakrzewska 195 proc., ros 18 krosien) uzyskała 172 proc„ a Anna 
a Stefania Zajfryd 151 proc. Janina Gó- Czapczyńska 169 proc. Na „szóstkach" od­
ralsk~ (4 strony) osi ągnęła 180 proc., a He- znaczyły . się: Maria Wojtyra (170 proc.) i 
lena Janiszewska 149 proc. W tkalni na Stanisława Filipska (169,8 proc.). 
„czwórk;ich" wyróżniły się: Wiktoria Gar-
nys (196 9 proc.), Antonina Gondzia (192,1 W PZPB w Andrychowie w przędzalni 
proc.) i Genowefa Rosiak (183,9 proc.). (928 wrzecion) odznaczyły się: Aniela Bi-

W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach" zoń (138,7 proc.), Rozalia Karkoszka (137 
osiągnęła Stanisława Cieślak 163.5 proc., a proc.), Janina Kudłacik (136 proc.} i Emi­
Zofia Pietraszek 163,1 proc. Maria Rajska · lia Chmiel (134 proc.). 

Dyrekrja Teatrów Łódzkich, oraz od<kiał 
ZASP i Związek Pracowników Teatralnych da­
dzą bezpłatnie dla Komitetu 1 przedstawienie, 
na które bilety będą rozprowadzane za per 
średn:ctwem Związków Zawodowych. Również 
Okręgowa Dyrekcja Kin daje na cele Komite­
tu 1 przediitawienie filmowe w dniu 23 bm. 
Należy zaznaczyć, że urządzona zbió~ka do­

raźna na budowę hali w cz.asie me<:zu Łódź -
Bratisława przyniosła 121.408 zł. 

Hala Sportowa, jaka powstanie w naszym 
mieście, będzie miała doniosłe znaczenie nie 
tylko dla sportu i wychowania fizycznego, ale 
również może być zużytkowana jako najwi~­
Slla w naszym mieście sala widowiskowa, obli­
czona na ok. 8 tys. widzów, na ma5owe wido­
wiska 1 imprezy pokazowo-teatralne, na wiece 
ogólne, młodzieżowe itp. 

Mamy nadzieję, że w czasie Tygodnia l'ropa­
gandy Budowy Hali społeczeń5two łódzkie 
przyjcizie z ofiarną pomoc'! i uzupełni w wy· 
datnym stopniu fundusze, jakie są niezbędne 
do rozpe-.:zęcia robót. (m. z.) 

Przemysł jedwabniczo­
galanterfny 

nie JozostaJe w ty!e 
Przemysł jedwabnicza-galanteryjny nie po­

zostaje w tyle za innymi branżami przemy­
słu włókienniczego. 

Szereg zakładów podjęło więc w okresie 
przedmajowym uchwały o przedterminowym 
wykonaniu roczneio planu prłldukcyjnego. 
Zakłady Przem. Jedw. Łódź-Północ oraz 

Zakłady Przemysłu Pasmanteryjnego Łódź­

Południe postanowiły wykonać plan na dzień 
j pierwszego grudnia, a PZPJG Nr 1 w Łodzi 

na dzień 10 grudnia. Zakłady Jedw. Łódź-Po­
łudnie obiecały wykonać plan roczny na 25 
listopada, a PZPJG Nr 10 (w Leśnej - Zie­
mie Odzyskane) i Zakłady Przem. Pasmante­
ryjnego Łódż-Północ na 30 listopada rb. 
Załoga Państw. Zakł. Firanek i Koronek w 

Łodzi postanowiła wykonać plan roczny na 
31 październik;a, wzywając zarazem do wBjłół­
zawodnictwa Państw. Fabrykę Tiulu, Firanek 
i Koronek w Kaliszu. 

Najdalej idące zobowiązania podjęła zało­
ga Państw. Zakł. Przem. Jedwabn.-Galanter. 
Nr 8 ~ Łodzi (d. Buhle), która zobowiązała 
się do wykonania planu rocznego w ciągu 9 
i pól miesiąca. W myśl tego fabryka winna 
wykonać plan roczny na dzień 15 paździęrni­
ka rb. 

PODZIĘKO W ANIE 
W związkt,1. e; Zabawą Ludową p. t. „Głos 

swoim Czytelnikom", wyrażamy serdeczne 
podziękowanie za współpracę i uświetnienie 
programu duetowi Apollo, zespołowi tanecz­
nemu PZPB Nr 2, d~ieciom z Moszce;enicy i 
\V"Y"c_!l.owawczyniom :& RTPD. 

( 
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Kronika Pabianic 

• 

Komu winszujemy 
Wtorek, 11 maja 1948 roku. 

~ Dziś: Franciszka, Adolfa. 

Kina 
Od dziś, dnia 11 maja br. w kinach 

,,Polonia" i „Robotnik" najnowszy film 
produkcji polskiej „Ostatni Etap" -
(Oświęcim). 

Pabianice na Tareach Poznańskich 
PZPB w Pabianicach. jako jeden z manekinach kretony. 

większych ośrodków włókienniczych w W:ielu uczestników wycieczki z Pa­
Polsce, godnie reprezentował swe wy- bianic przed opuszczeniem Targów po­
rob:y na tegorocznych Międzynarodo- nownie ogląd~o nasze stoisko. 
wych Targach w Poznaniu.' Stoisko * * * 
zwracało uwagę artystyczną dekoracją. Państwowe Fabryki Konfekcyjne -
Wśród eksponatów przykuwały wzrok I Ośrodek nr 6 w Pab'lanicach, po elimi­
artystycznie ułożone i udrapowane na nacyjnej wystawie urządzonej w Łodzi, 

Swit:to strażackie 
W czwartek, dnia 6 maja br. o go­

dzinie 10-ej rano wszystkie Oddz'lały: 
Miejskie i Fabryczne Ochotn1czych 
Straży Pożarnych m. Pabianic, z boga· 
tym sprzętem pożarniczym, przy cliwię 
kach \.Vłasnej orkiestry :i ze sztandarem 
wyruszyły do kościoła św. Yloriana na 
nabożeństwo z okazji uroczystości św. 
Floriana, patrona straży. 

prezes straży - 25 lat służby. Komen­
dant straży - 15 lat służby. Odzna­
czeni zostah wszyscy, ci, którzy pra::u­
ją ponad 10 lat w O. S. P. 

zdobyły sobie prawo urządzenia włas­
nego stoiska na Targach Poznańskich. 
Był to nielada zaszczyt wobec konku­
rencji dużych Ośrodków Konfekcyj­
nych z Łodzi i innych miast, z któ· 
rych czę~ć zostala \vyeliminowana. 

WażnieJ·sze telefony Po nabożeństwie na Placu Strażac-
kim prezes Ochotn'lczych Straży Po-

Stoisko Ośrodka Konfekcyjnego nr 
6 znajdowało si~ między stoiskarr.l 
Bydgoszczy i Krakowa, wyróżn'iało się 
ono piękną dekoracją i bogatymi ek~­
ponatami. Na dekorację składnły stę 
między innymJ. krokodyle, lalki, niedź­
wiadki, baranki i kwiaty własnego wy· 
robu. Wśród eksponatów wyróżniał s'le 
model kostiumu damskiego oraz model 
spódnicy-spodni, wywołując specjalne 
zainteresowanie pk1 żeńskiej. Ponadto 
pokazano dotychczas niedość rqzpow­
szechnione, a tak bardzo praktyczne w 
porze letniej - ubrania płócienne. Zna­
lazło s:ię sporo amatorów tych ubrań, 
którzy pragn~liby je nabyć, a pcMen 
dowcipniś chciał nawet zamienić na 
miejscu swą wełnianą marynarkę na 
płócienną. r M~ejska Komenda M. O. 63 żarnych pow. łaskiego ob. Majer Wła· 

Pogotow!e Ubezp!ecralni Społecznej 208 dysław wręczył 54 strażakom dyplomy 
P. C. K. 112 
Dwonec Kolejo"1· 91 za wysługę lat. Wśród nich jeden pra- DzJ.ś, we wtorek, dnia 11 maja br., 
zarz!ld MlejtMd. 66 cuje już 55 lat w straży, kilku po 50 I o godz. 17-ej odbędzie się posiedzenie 

Eksponaty Ośrodka wzbudziły duże 
zainteresowanie gości zagranicznych. 
szczególnie Czechów - zamJ.erzaiącyc~ 
poczynić większe zamówienia. Jak pl· 
saliśmy, grupa pracowników Ośrodka 
zwiedziła Targi Poznańskie ze szczegól· 
ną uwagą oglądając własne stoisko 
z własną produkcją. Po powrocie przez 
dłuższy czas dzielili się oni swymi wra­
żeniami z wystawy z towarzyszami 

P. Z. P. B. 23 lat. Wśród odznaczonych znajdują się: „trójki" nauczycielskiej. 
lł-1111-llll-1111-1111 .... llll-1111-1111-llll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll--1111-llt-llll-ll 

Zjazd ogólnopolskich kół krajoznawczych 
młodzieży szkolnej w Warszawie 

W dniach 6 - 7 maja odbywał się w 
Warszawie Zjazd Ogólnopolskich Kół 
Krajoznawczych Młodzieży Szkolnej. 
W zjeździe wzięli udział delegaci prze­
szło 250 kół. Część uczestników Zjazdu 
przybyła w strojach regionalnych. 

W naradach wzięli udział: z ramie­
nia Ministerstwa Oświaty, wicemmi­
ster Garncarczyk, wiceminister Wolski, 
prezes Z. N. P. ob. Maj, kurator War­
szawskiego Okręgu Szkolnego ob. Gó­
recki i inni. 

Uroczystego otwarcia dokonał pre­
zes Polskiego Towarzystwa Krajoznaw 
czego prof. dr. Stanisław Leszczycki. 
Pierwszy przemów il wiceminister 
Garncarczyk, witając zebranych w imfo 
niu Ministra Oświaty, Skrzeszewskiego. 
Mówca podkreślił w przemówieniu ko­
niecznosc przeprowadzenia 7.mian w 
wychowaniu w tym sensie, by bohate­
rów walki konspiracyjnej 1vychowa6 
na bohaterów pracy. 
Następnie głos zabrał prezes Polskie­

go Towarzystwa Krajoznawczego pro­
fc- : r LeszczYcki. „Pierwszy powo jen­
ny Zjazd Towarzystiw Krajoznawcze­
go odbywa się właśnie w Warszawie­
podkreślił mówca - gdyż Warszawa 
jest symbolem odradzającej się nowej 
Polski. Młodzież przybyła z najodleg­
lejszych krańców państwa, patrząc na 
stolicę zrozumie do czego dążymy i cze 
go będą w przyszłości kontynuatora­
mi". 

Mówca przedstawił zebranym zada­
nia młodzieży zrzeszonej w Tow. Krajo­
znawczym. Zrzesrenia młodzieży po-

Przygody 
Jasia 
Wi~ni~iUJ 
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trzebne są, ponieważ musimy nauczyć sztukę, na życie społeczeństwa i jego 
się żyć wspólnie, by stworz!lć spole- dorobek, na plany przyszłego rozwoju 
czefistwo zu:arte i silne. Musi zniknąć Polski Demokratycznej. 
separatyzm, antagonizmy dzielnicowe i Następnie prof. Węgrzynowicz odczy­
lokalne. tał sprawozdanie z działalności Komi-

Drugim zadaniem członków Towarzy sji Kół. 
stwa jest poznanie Polski w okresie Pierwszy dzień Zjazdu zakończył się 
rozwoju jej dobrobytu i potęgi. Prze- ogłoszeniem deklaracji, w której u­
de wszystkim uwagę powinno się sku- czestnicy pierwszego powojennego Zjaz 
pić na Ziemiach Odzyskanych, by zro- du Ogólnopolskiego Kół Krajoznaw­
zumieć jakie znaczenie mają dla obdu- c:zych składają hołd uczestnikom walki 
dowy i rozwoju Polski. Poznawszy o niep~dległość i demokrację. Na rę­
swój kraj - ciągnie mówca - będzie- ce Prezydenta Rzeczypospolitej składa­
cie .mogli pracować nad uświadomie- ją zapewnienie o swej gotowości. do 
niem innych, będziecie mogli otworzyć I pracy dla. dobra Polski robobiczo -
im oczy na piękno Polski, jej kulturę, chłopskiej. 

Konferen[ia naU[lJ[ieli - akfJwi~fów ''R i ''~ 

pracy. 
E. N. 
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WIELKI POŻAR 
W POWIECIE LIPNOWSKIM 

We wsi Chmielewo w pow. Lipnow· 
skim wybuchł pożar! który strawił 10 
zagród krytych słomą. Akcja ratunko­
wa była spóźniona, gdyż ludzie praco­
wali w polu. Straty wynoszą 10 milj. 
zł. Starosta powiatowy i Komitet Opie­
ki Społecznej udzielili poszkodowanym 
pierwszej pomocy. 

Dnia 8 b. m. odbyła się w KC PPR minister Oświaty Jabłoński, sekretarz • * • 
narada nauczycieli aktywistów PPR i KCZZ Gebert, _członek . Prezydi~m PRZEWODNIK PO GDA&SKU 
PPS z całego kraju. Uczestnicy narady KCZZ dyr. Kwiatkowski, posłowie: 
zapoznali się z założeniami reformy Bieńkowski, Kuroczko i Polkowski oraz W JĘZYKU ANGIELSKIM 
ustroju szkolnego v-: Polsce oraz omó- kierownicy Wydziałów Kulturalno - , Z inicjatywy Zarządu Miejskiego w 
.vili zadania. stojące obecnie przed ak- Oświatowych KC PPR żółkiewski i Gdailsku, ~każe .się w op~a.cowaniu pro 
tywistami obu partii. Masowy udział CKW PPS Jaruga. Przewodniczył kon- fesora Kilarskiego, ks1ązka - prze­
w naradzie nauczycieli z całej Polski- ferencji przewodniczący Centralnej w~dnik po Gdańsku, w języku angiel­
członków obu partii robotniczych dowo Sekcji NauczycielskieJ PPS - Pol. skim p. t.: „Gdańsk - gateway of Po· 
dzi coraz szerszego włączania się nau- W czasie narady Min. Oświoty mani- land". Publikacja ta ma na celu zapo­
czycielstwa do pozytywnej pracy, pro- sław Skrzeszewski zapoznał zebranych znanie zagranicy, głównie zaś Polonii 
wadzonej przez obóz demokratyczny. z podstawowymi zasadami refonr.y Amerykańskiej z polskim Gdai1skiem. 

W naradzie wzięli m. in. udział: Min. I szkolnej. Książka zaopatrzon:i będzie w okol o 
Oświaty Stanisław Skrzeszewski, wice- · 140 ilustracji fotograficznych. 

Coraz więcej dzieci korzysta z wczasów 
W roku bieżącym na kolonie letnie 

wyjedzie 142 tys. dzieci pracowników 
przemysłu. Stanowi to poważny wzrost 
bowiem w r. ub. z kolcnii skorzystafo 

około 94 tys. dzieci. Przemysł rozparzą f słu pafistwowego. Kolonie letnie sku­
dzać będzie w tym roku 262 punktami piają się głównie ·na Dolnym Slą,sku i 
kolonijnymi. Około 50 proc. z tej licz- na Podkarpaciu. Pierwszeństwo w ko­
by domów stanowi własność przemy- rzystaniu z akcji kolonii letnich mają 

dzieci z większych ośrodków przemy-
słowych. 

-.--r-:'------r-,,.,..----.,r-------..,-· -~--::--:-~o:-:-"':'--..·"- Z półkolonii letnich skorzysta w ro-
ku bieżącym 67 tys. dzieci pracowni­
ków przemysłu. 
Wyżywienie dla dzieci biorących 

udział w koloniach i półkoloniach usta­
lone jest jednolicie na ok. 3.500 kalorii 
dziennie. Powiększony zostanie w ro„ 
k~ ~ieżącym stały personel kolonijny. 
Mm1sterstwo Oświaty popiera wydatnie 
akcj~ kolonijaą, a rodzice dzieci nłacą; 
tylko ok. 8 proc. koszów pobytu dzieci 
na koloniach i półkoloniach. 

6ll6l0-Q Radio piszczy aż głowa boli! Ta muzyka lepsza! 

Przemysł państwowy rozporządza w. 
c~wi~i . obecnej ~9 ~zynnymi prewento..i 
ria~i. i san_~t?riami dla zagrożonycl:i 
gruzlicą dzieci pracovmików. W chwill 
obecneł , otwiera się _kilka nowych pre• 
wentoriow w Rabce i Pszczynie. · 
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TEATRY ~e sportu 

Dziś:~~~:~?~:~1~r~~:::~~spira. Na tras1·e Praga-Warszawa 
Dziś o godz. 15,30 i 19-tej „DAMY I HU-

ZARY"; wszystkie miejsca wyprzedane. 

xi:;~„p~i:i~R~~~a;n~OMU ŻOŁNIERZA R u m u n i z, d y s t a n s o w a I i c z e c h 6 w 
ul. Daszyńskiego 34. Ostateczna "'asqłi"acia druż11noua ' indqMldualna 

SDziś ~. godz', 19.~5 farsa Noel~ _Cowarda .. WARSZAW A. - W ostatnim etapie wy- wodnky w następującej kolejności: lepszy poi-ski zawodnik, .Siemlń&ki, •trzymał 
" EANS · 1;Jdział b10~ą: Hanna ~1elicka, He- sc1gB kolarskiego Praga - Warszawa na tra- l) Wrzesiń-ski (Polska) _ 6:21.12 -godz. nagrodę Min. Spraw Zagrąnicznych - rower 
Jena -Buczynska, Halma Głuszkowna, wan- s1e K1eke-Warszawa (178 km) wzięło udział 41 

2 
Cl 'ik. CSR _ 6.2112 2 

wyścigowy, Wójcik - kupon materiału - Ila 
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza- koJ.,,rzy. Wyścig ukończyli w-szyscy. Etap Kie!· ) lVOJ a ( ) . · ' ' grodę CemtraH Tehtylnej. 
flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha-j· ce - Warsz. awa był na ogó.' mało ciekawy. 3) Chicomban (Rum.unia) - 6:21 •12•5 Napierała, Rzeźnicki i PietraszeW'!!kl otny· 
ła Meliny, dekoracje· Jana Rybkowskiego. . . . . Zawodmcy iecha·l! cały 4) Penc {CSR) - 6:21,12,8 mali zegarki, ufundowane· przez mini~·tra Bez· 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02 i czas zwartą grupą w 5) Norhadian (Rumunia) - 5:21,13 pieczeństwa Publi<:znego, Radik.iewiC'z.a. Amba-

. tempie około 20-25 km k . 1 k ) 6 21 13 4 sadę Jugosłowiańską i RSW ,.Prasa". 
rEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" ; na go·dzinę. Na 117 kilo- 5l Bu 0 .wski (Po s a - : ' ' Indywidualnym zwycięzcom wyścigu Praga 

Piotrkowska 243 ' metrze kolarze rozbijają 7l Dordik (CSR) - 6:21 •13•8 _ Warszawa wręczono dziś następujące na· 
Dziś I codziennie o godzinie 19.15 się na kilka grup. które 8) Wandor (Polska) - 6:21,14,2 grody: zloty zegarek - nagrodę generalnego 

„ROSE - MARIE", romantyczna operetka następnie łączą -się, two- 9) Krejcu (CSR) - 6:21,14,4 sekretarza PPR · :...__ Gomułki; srebrną wazę -
w 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udzial rząc w dalszym ciągu 10) Horvatic (Jugosławia) - 6:21,14,6. nagrodę ambasadora Czechosłowacji, Hejreła, 
b' ób Jedną, zwartą grupę. Pod . .· . oraz motocykl SHL o.trzymał pierwsrzy w kle.· 

1erze 60 os . - Chór. - Balet powiększa- Grójcem Ka.piak ma Ostateczna klasy!~kac1a wyśo1.g~ Praga syfii).rncji indywidualnej, Jugosłowianin Zorlc. 
ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz . pierwszy defekt. poma- Warszawa przedstawia się następu1qco: Krejcu (Czechosłowacja) otrzymał rowe·r, a 
Hi,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow- ga mu Mich, oddając mu Indywidua/nie: 1) Zori<: (Jugosławia) Ka.piak _ motocykl, nagroda dla najle1P'sze90 
ska 102, a od godz. 17-tej w ka~ie teatru. W swoje kolo. Za Grójcem 35:53,16,2; 2) Krejcu (Czechosł.) - 35:Są,38,6; p~1~&~. · 

niedzielę, kasa teatru czynna od gtidz. 11-tej. „urywa się" czołówka, 3) Kapiak (Polska) - 36:00,06,21 4) P'eric '(Cze­
w której jedzie pięciu ohoslowacja) - 36:12,181 5) Wrzesiń-ski (Pol-

Teatr „SYRENA", Traugutta I Polaków . . Kapiak jeszcze ska) _ 36:19,00,4. 

Dziś komedia G. Dregely „DOBRZE SKRO- raz traci. cenny czas Drużynowo: 1) Polska I - 108:16,56,8, 2) 
JONY FRAK", w opracowaniu i z piosenkami KAPIAK JÓZEF przewracając .się na szy- Rumunia - 108:37,14; 3) CSR I - 108:39,06,6; 
Jerzego Jurandota, z muzyką Adama Mar- pierwszy z Polaków nach t.ram~ałowych na 4) CSR II-ga - 108:53,41,4; 5) Bułgaria - ! 
kiewicza, z gościnnym występem Irf'ny Ho- w wyścjgu ul. Gro1eckie1._ Na tra:s:e 110:26 31 6· Polska II - 11 :56,52 2. j 

k' Warszawa - Praga w obrębie miasta War- ' ' ' ' 
rec 1ej i Kazimierza Szuberta, oraz całego ze- szawy tysiące widzów, p0 zakończeniu biegów odbyło się na Sta- j 
spolu „SYRENY". nstaw:onych po obu stronach jezdni, witało dianie Wojska Polskiego wręczenie 5-ciu do-, 

Przy fortepianach: Irena Aleksandrow owacyjnie iprzejeżdżających kolarzy. Na ·me- datkowych nagród dla drużyny polskiej, któ- : 
Adam Markiewicz. tę na Stadion Wojska Polskiego wpadają za- ra wygrała wyścig Warszawa - Prag:_,~~j- : 

Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. l f 

Teatr· „OSA", Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codZ!iennie o r;odz. 19,30; w niedziele 

1 święt:;i o godz. 16,30 i 19,30 „ WIOSENNY 
BIEG". 

HINA 

Skierka i . Szymura 1 

w wakacyinei formie 
W _ARS'lA W A. - W Warszawie r.o~egran~ I wrażeni~. na przeciwniku, któr.y kończy mec'l 

w n1edz1elę międzynarodowy mecz p1ęsc1arsk1 · „groggy . 
„Milicjoner" (Belgrad) - ZS „Gwar·dia". MeOll Wyniki techniczne walk: 

ADRIA - „Bitwa o szyny", 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

godz. 16,30, -który był nieoficjalnym spotkaniem naj•leip~ W wadze muszej Patora (Pl :rwycięta A'il· 
szych pięściarzy-milicjantów Jugosławii i Pol- drejewica. 

BAŁTYK - · „Stalowe serca", godz. 17, 18, 21; 
dodatk. seans o godz. 15; w niedi .. 13. 

BAJKA - „Zielona dolina", godz. 15,30, 18. 
20,30; w niedz. 13. 

GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. I 
Zagr. Nr 11, godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 
11, 12, 13. 

GDYNIA - „Dwaj panowie F", godz. l7, 19, 
21; w niedz. 15. 

ski, zakończy! się zwycięstwem Polaków w W wadze koguciej Sobkowiak (P) wygrał 

stosunku 11:5. na punkty z Pavlovicem. 
· Spotkanie stało na W wadze piórkowej Antkiewicz wygrywa 
dość słabym pozio- na punkty z Stamemkov!ce.m. 
mie, na co z.łożyła się W wadze lekkiej Matic (J) zwyciężył przeiz 
słaba forma zawodni- k. o. w drugiej mndzie Skie·rikę. 

n:=-lll!B' .. '-~ ków oraz dokuczliwy W wadze półśredniej Borkovic (J) reml-
upał. Trzeciej rundy suje z Iwańskim. 
zawodnicy z - reguły W wadze średniej Dzeipina (J) wyqrywe. na 
nie wytrzymywali. 

( 

,_ 
HEL - „N:rnczycielka wiejska", godz. 16, 

lC,30, 21; w niedz. 13,30. 

POLONIA - „Ostatni etap" (ost„tnie dnD. 
godz. 16, 18.30, 21: w niedz. 13,30. 

punkty z Szymankiewiczem. 
Drużyna gości zapre- ~ 
zentowala się słabo. W wadze półciężkiej Archacki wygrywa ne 

Jugosłowianie byli na ogól słabi techniCZillie, punkty z Lazarewiczem. •1-".Z.-ir.A.o~ 
walczyli zbyt szablonowo i nieczysto. Na u- W wadze ciężkiej Szymura (P) wygrywa 
wagę zasługują jedynie Mali<: w wadze lek- na punkty z Bohdanowiczem. 

MUZA - „Na tropie zbrodni", godz. 
w niedz. 16. 

PRZEDWTOSNIE - „Guwernantka", 
16, 18,30, 21; w niedz. 14,30. 

lfl,20: kiej, który posiada „imchy", nD'kautujący W ringu sędziowali: kpt. Neudin ora.z 11ę- 6,jj · 
cios, oraz Lazarewicz w wadze półciężkiej, dzia jugosłowiański. Na punkty Suszczyński, ~·-'i',,,.- J t; _/. "_j;) 

godz kióry po6iada niewątpliwie zadatki na dosko- Przydomski ora.z sędziowie jugosłowiańscy. f _ /fr~(/ 
nalega pięściarza. Widzów około 8 tysięcy. 

Zespół Polski górował nad Jugosłowiana- --------....----------------~-------------ROBOTNIK - „Wśród ludzi", godz.. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

ROMA - „Wyspa skarbów", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

mi przede wszystkim technicznie. zawiódł na- Gd b . e· G by I .1 Fo n I k 
tomiast kondycyjnie. Beznadziejnie sła.by był y y ·n1 r . a czy 
Skierka w wadze lekkiej . który po słabej 

pierwszej rundzie, został znokautowany w dru- W"d ' ł ' W O 3 
REKORD - „Niebo czy p1f'kło", godz. gim starciu prze'L Mat!ca. Kondycyjnie dosko- I zew mog przegrac z artą : 16·30· naie wytrzymał trzy rundy Antkiewicz, który 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
STYLOWY - „Oflag XXVIT", 

18.15, 20,15; w niedz 12.15. 

morde.rczym tempem osłabił kompletnie prze­
godz. 16.15, ciwnika. Doskonale taktycznie rozwiązał spot-

ŚWIT - „Dwulicowa kobieta", 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

kanie So-bkowiak, rozkładają<: umiejętnie swo­
godz. 16,30, je siły. Bardzo dobrze zapre,zentował się rów· 

TĘCZA - „Oflag XXVlI", godz. 17, 19. 21: 
dodatkowy seans o godz. 15; w niedz. 13 

TATRY - „Dziewczę z Północy", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WTSŁA - „Czarodziejskie ziarno", godz. 17,15, 
19,15, 21,15; dodatk. seans o godz. 15,15; w 
niedz. 13,15. 

nież Szymankiewicz, który był bezsprzecz;nie 
le1pszy od mistrza bałkańskiego, Dzepiny. Ar­
chacki i Iwańs,ki walczyli na poziomie, nie 
wytrzymali jednak trzeciej rundy. 

Szymura przez dwie rundy nie mógł •obie 
porodzić z Bohdanowiczem, który bezustannie 
wpadał w klincze; dopiero w trzeciej rundzie 
Szymura trafia swymi „dyszlami", które 1obią 

POZN Al\!, __:_ S;potkanie piłkarskie ó mi· 
strzo-stwo Ligi między „Wartą" (Po'l.Ilań) a „Wi­
cizP.wP·m" tł ń..lź), zakończyło się, jak poda wa-

• liśmy, zwycięstwem drużyny 
{8~ poznańskiej w &tosimku 3:2 ,, 

(2:0). 
Pomimo zwycięstwa drużyn.a 

„Wa.rty" wykazała słabą formę. 
'Sz<:zególnie słabo wypadły for. 

-· _,... macje defensywne. Drużyna 
łódzka wykazała dużo ambicji i· ofiamości. 

Pcowadzenie dla „Warty" uzyskał w 34 mi-

/Hiqawhi z trasą 

nucie Kaźmierczak z rzutu karnego, pod~to­
wanego za rękę obrońcy na polu karnym. W 
41 minucie. ten sam zawodnik zdolbył d:ru9lł 
bramkę dla „Warty". Po zmianie pól „Warta" 
prowadzi już w 6-tej mi.in.ucie 3:0 po s·trzale 
Skrzypniaka. W 16-<tej minucie Gbyl (Wi<hew) 
wykorzystując ~łąd obrony strzela pi•erwuą 
bramkę dla „Widzewa", a w 32-ej minucie For­
nalczyik (Widzew) usta.la wynik meczu. 

Sędziował <>b. Frąćz.Y'lt (Tarnów). Widz6ir 
ponad 5- tysięcy. 

WJ'.,ÓKNIARZ - ,.Płomień Nowego Orleanu'' 
godz. 17, 19, 21; dodatkowy seans o godz 
15-tej; w niedz. 13. Dodatek: Mecz Poi­
ska-Czechosłowacja 

WOLNOśC - „Stalowe serca", godz. 16,30, 
18,30, 20,30: dodatk. seans o godz. 14,30; w 
niedz. 12,30. 

ZACHĘTA - ,;Historia jednego fraka", godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

yścigu Warszawa-Praga 
ro usłyszymy przez rad'.o 

Gigantyczny wyśdg I które przejeżdża.liśmy, droga ___pned_ kolarzaml 
kolarski Warszawa - . usiana była kwiatami, kwiaty leciały z baLko­
Praga - WaflSzawa nów i okien. W Czed1osłowacji nie spotkaliśmy 
mamy już za sobą. się już z tak wielkim entuzjazmem. jakkol­
Wspaniale xwycię- wiek kolarze czescy wydebywaJi z ~iebie 

12.04 Dziennk. 12.25 Kon~ert rozrywkowy. _ .ó. stwo kolarzy polskich ostallnie, zaostrzędzone -siły, aby u siebie, w 
12.50 (Łl „O dodatkowych kor7yściach z pro- napawa nas radoś<:ią domu poka.zać swą klasę. Ryzykowne kh 
dukcji buraka cukrowego". 13.00 D. c. Kancer- - ~ • ! dumą. bo przecież zjazdy z gói, po ostrych serpe.ntynach, z szyb-
tu rozrywkowego. 13.20 Przerwa. 14.00 Brahms „~~ jest naprawdę z cze· kością 80 km na godzinę, i w-sp'!niałe wspi-
- Sonata G-dur op. 100 na skrzypce i forte- go si~ cieszyć. Byliś· naczki wywoływały największy podziw u ... 
pian. 14.30 Audycja dla dzieci. 14 50 (ŁJ Mu- my pierw-si w Pradle i pierW"Si w Wal"5zawie, nas. Cze-si nie potrafili tak się e_ntuzjazmować 
zyka obiadowa (płyty). 15 15 Felieton sporta- a W!ęc odnieśliśmy zwycięstwo na dwóch ja.k my. Przyjmowali nas gościnnie, ale wi· 
wy. 15.20 (Ł) Wladomości lokalne. 15 25 !Łl frontach ! to zwycięstwo poważne, gdyż od· dać było, że kolarstwo jest u nich tSportem 
Chwila muzyki. 15.30 (Łl Pogadanka J. Za- niesione nad najlepszymi kolarzami Czecho· młodym i nie posiada tradycji naszego kolar­
krzewskiej p t. „Spółdizielczość na przełomie". słowa<'ji. Jugo·sławii. Węgier. Rumunii ł B•1-ł- stwa. 
15.40 (Ł) Pieśni kompozytorów radzie~kich garii. Z wvśc!gu odnieśliśmy wiele · korzyści: 
16.00 Dziennik. 16.20 Ką<'ik ~zachistów. 16.25 przekonnliśmy się. że chłopcy nasi u progu Najw'.ęk5zymi )'echowcami wyścigu War­
Ppgadanka rybacka. 16.35 Skrzynka technicz- olimpiady znajdują -się w doskonałej formie, sz11wa - Praga byli niewątpliwie Pietraszew­
na . 16.45 Audyc_ia w opracowaniu Dr. Z Lissa że sprzęt nasz, a przede ~zystkim 'ramy ro· ski ! Czech Scasny. Pietraszew-ski, żeby nie 
17.05 (Ł) „Krosienka" - słuchow i sko wedluq werowe „Bałtyk" zdały w zupełności egzami111 ciągłe gumy i moc innych defektów (we Wroc­
komedi! I. Krasickiego. 17 45 „Pascal" - wy- i że ... kolarstwo w Pols<'e w krótkim czasie ławiu1 łodzianin przybył na metę piechotą, a 
kład Inż. R. Wyrzvkowskieqo. 18.0() .,Mozaika będzie tak popularnym sportem. jakim jest w Libercu na wypożyczonym „kogucie") z pew­
muzycma". 18 45 „Zaklęty dwór". Hl .OO „Dzif'ło we Francji Belgii c-z.y we Włoszech. Bo gdzieś nością zająłby inne miej-sce w klasyfikacji 
Marii Curie Skłodowskiei' ' - odczyt. 19.1fi my tylko nie przejeżclżali, w-s1ędzie witały indywidualnej. „Pie.treik" miał „gaz", ale ani 
Kon~ert symfoniciznv. W przerwie - Dziennik. nas tłumy. knżda. najmniejsza nawet mieści· odrobiny szczęścia. duże natomiast szczęście 
21.15 Odczvt Dr Z Grntta. 21.25 „Wiosenne na przyjmnwała nas z honornml. godnymi nai·, mia! Czech. Bo gdyby nie to, kto wie, cz.y na 
melodie". 2'2 OO KonC'ert Kr'lk<'wskit>i OrkiPstry więks1ych d0stojników. We Wrocławiu tr7V I mecie w Liberru nie po-str~dałby życia. W Li· 
P. R. 22.45 {Ł) Knncert życzeń . ?.2 SP, (U Omó- clz iew\zynk! w regionalnych strojach żegna!; I herC'l!, tak jak w Łodzi. finisz odl;lyl tSię na 
v.rienie programu lok. na jutro. 23 .00 Ostat-1 wyrusza !ących do Jeleniej Góry ko·larzy wią 1 qłó.wnej ulicy. ale me-ta była ile obstawiona. 
nie wiadomości. 23.30 Zakończenie audycji 7ankami kwiatów i serdecznymi poc11łunkami li wskutek czego Srasny w pełnym pędzie, po j 
i Hymn. · . na d.ro~e. W wielu miejscowościach. przez jej przejechaniu, w.padł na małego chłopca 

i upadł na wznak, uderzają<: i całe·j siły gło­
wą o beton. Na szczęście, upadek nie miał tra· 
gicznych następstw i Sca.sny mógł następnego 
dnia pojechać dalej. 

Liczne defek•ty, pe<:h i z.męczenie •nie od· 
bierc!lły dobrego humoru naszym chłopcom. 
Przy kolacji rozwiązywały się języki i sypa• 
ly się ikawały. Ogólną wesołość budzili Buł· 
garzy, którzy do Warszawy przywieźli z sobą 
dtJie zapa-sy ... soli. Okazuje się, że Bulga.rzy 
padli ofiarą zlo-śliwego żartu. Przed wyjazdi'm 
do Po.Jski ktoś . ich „na1puścil", że w Polsce 
wszystko dostaną za sól - nawet kamienicę. 
Rozczarowanie i.ich było wie·lkie, ale wkrótce 
humory im po.prawiła gości.nno5ć polska. W 
Polsce niczego im nie brakowało. W Czecho· 
słowacji było już· gorzej. „Knedle były dobre, 
ale mało - stanowczo więcejby się ich przy· 
dało" _;_ przyśpiewywali sobie chłopcy do snu. 

Dużo humoru i dowdpów dostarczyli pra· 
żanom towarzyszący wyścigowi dzienniikarze. 
paradujący po Pradze :z żółtymi opaskami na 
lewym ramfoniu z napisem „prasa", w które 
zaopatr:yli się w Wan;zawie. „Pra6a" tym­
czasem - jaik się okazało - znaczy po <:ze· 
sku „pro-się'..'. Opaski szybko -następnego dnia 
zniknęły, Złośliwi utrzymywali. że w Pradze 
w iwiązku z tym spadła gwałtownie cena„. 
w~eprzowlny, 

Z językiem czeskim tr.zeba być ostromyml 

"~. 
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